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Kraków, 3 marca, 

Ponieważ wszystko ma swój koniec, 
co jest — jak wiadomo — najmądrzej- 
szem urządzeniem na naszym przyjem- 
nym świecie, przeto także i kampanja 
wyborcza skończy się dzisiaj wieczo- 
rem, i to wobec zakazu wyszynku napo- 
jów alkoholowych dość wczesnym na- 
wet wieczorem. Jutro rozbudzony przez 
tę ośmiotygodniową kampanję kolek- 
tywny obywatel państwa polskiego, wy- 
powie swój „pogląd na sytuację“ rzu- 
cając do siedmnastu czy ośmuastu ty- 
sięcy um wyborczych pewną liczbę mi- 
ljonów kartek z różnymi numerami. — 
Kartki te potem powołane do tego ko- 
misje starannie  przeliczą, porównają 
ich liczbę z kopertami, odczytają, treść 
ich zapiszą w ośmnastu tysiącach pro- 
tokołów, numerki rozsegregują, zsumu- 
ja i rozdzielą mandaty. Taka jest proce- 
dura wyroczni delfickiej w nowoczes- 
nej demokracji. 

Potem wynik wyborów wezmą maw- 
cy pod lupę i zaczną doszukiwać się 
jego wewnętrznego sensu, których — 
jak wiadomo — jest zawsze kilka, leżą- 
cych na sobie warstwami — oczywisty, 
głębszy, jeszcze głębszy i najgłębszy... 
bezywistym zadowalniają się ci, któ- 
rzy na podstawie tego wyniku otrzy- 
mali mandaty. Głębszego doszukują się 
statystycy. uczeni i inni maniacy. Naj- 
głębszy zaś zachowuje sobie logika hi- 
storji w skarbcu swoich tajemnic, aby 
go nagle odsłonić kiedyś dopiero póź- 
niej przy jakiejś mniej lub więcej nie- 
oczakiwanej sposobności. 

Przez sześć blisko tygodni nie rozpra- 
wialiśmy na tem miejscu o niczem in- 
nem, jak tylko o wyborach. Spokojnie, 
objektywnie, ani jednem słowem nikogo 
o nie nie zaczepiająe, usiłowaliśmy wy- 
kazać z różnych stron i punktów widze- 
nia, że te jutrzejsze wybory wbrew 
rozpowszechnionym mniemaniom maja 
bardzo wielkie znaczenie, bo mogą one 
zadecydować 0 formach politycznych 
Rzeczypospolitej. Od ich wyniku W wy- 
sokim stopniu gra czy i w jakim 


Muiro. 


a akresie utrzymają się u nas demokra- 
ja i parlamentaryzm. Od tego zaś zale- 
ży rzecz bez porównania ważniejsza, 
mianowicie, j jakiemi „lrogami pójdzie 
dalszy rozwój Polski i czy sprawdzanie 
słuszności tych dróg będzie mogło od- 
bywać się w prz yszłości per jodycznie za 
pomocą kartek wyborczych czy też już 
tylko za pośrednictwem przewrotów, re 
wolucyj i różnych innych katastrof po- 
litycznych. 
AW ybory jutrzejsze tem się różnią od 
innych, że nie deeydują o utrzymaniu 
istniejacego lub wytworzeniu nowego 
stosunku sił faktycznie rządzących, Po. 
nieważ ta kwestja od początku stoi po- 
za dyskusją wyborczą, przeto upo- 
wszechniło się też mniemanie, żę wybo- 


ry te nie mają znaczenia lub w każdym |! 


razie bardzo niewielxie. Mmiemanie to 
jest błędne. Jakkolwiek bowiem wybo- 
ry te w nieczem nie potrafią zmienić 
istoty obecnych rządów, to jednak be- 
dą ome miały wielki wpływ na system 
tych rzadów, mogą zadecydować o tem, 
czy będzie to system rządu silnego 
wprawdzie i energiezmego, ale zawsze 
w formie swej demokratycznego i par- 
lamentarnego. czy też jakikolwiek inny. 
niedemokratyczny j nieparlamemiamy. 
Idzie tu więc o coś więcej, niż o kwo 
stiję jednostek i grup w danej chwili 
rządzących. Idzie o źródła i sankcje tej 
władzy, idzie o forme polityczną pań- 
stwa, 

Ponieważ z jednej strony jest jasnem, 
że rząd obeeny pozostanie i musi pozo- 
stać u steru bez względu na wynik Wwy- 
borów, z drugiej zaś bezpieczeństwo i 
przyszłość państwa wymagają zachowa- 
nia w całości i pełnej śle form demo- 
kracji parlamentarnej, przeto tyle razy 
i z tylu różnych punktów widzenia do- 
wodziliśmy tutaj, że właśnie w imie u- 
trzymania i utrwalenia demokracji i 
parlamentaryzmu należy głosować na 
te listy, które zostały ułożome pod ha- 
slem nie opozycji, nie heznadziejnej 
Ru o władzę ale współpracy z rzą- 
dem. 


Rząd ułatwił obywatelom to zadanie, | 


nie pozostając na swoim Olimpie za 
chmurami, ale schodząc na padół wy- 
borczy jako współzawodnik, jako jedna 
z walczączych o zwycięstwo wyborcze 
partja. W ten sposób kwestja została 
zlokalizowana. Obywatel widzi jasno, 
gdzie i kto reprezentuje rząd i s > lo- 
jalmej z nim współpracy, a kto przed- 
stawia opozycję mniej lub więcej bez- 
programową 

Blok Bezpartyjny jako rzecznik 
współpracy z rządem we wszystkich o- 
kręgach wyborczych wystawił swoje Hi- 
sty, dające obyw atelom możność wypo- 

wiedzenia= się -kczpośredniego i jasne- 
go — za rzadem czy przeciw rządowi. 
Ze wszystkich raecyj rzeczowych zarów- 
no jak taktvcznych przyłaczyliśmy się 
do tych, którzy oświadczają się za 
współpracą z rządem. 

Ujęte w kilka krótkich zdań racje te 
przedstawiają się następująco: 

1) Autorytet rządu jest bez porówna- 
nia większy niż autorytet wybrać się 
jutro mającego Sejmu. 

2) Walki o władze między Sejmem a 
rządem być nie może, ponieważ rząd 
może w każdej chwili Sejm odroczyć 
lub rozwiązać, natomiast Sejm nie może 
usunąć rządu. 

8) W ciagu dwuletniej blisko swej 
działalności rząd dowiódł swej spraw- 
ności w wielu dziedzinach i spowodował 


prawe stosunków przedewszystkiem go- 
spodarczych porównaniu ze stanem 
poprzednim. 

4) Rząd zapowiada kontynuowanie 
tej działalności i rozszerzanie jej na 
różne dotad nieobjęte nią dziedziny, 

5) Rząd działa i postępuje tak, jak w 
danych warumkach musiałby działać i 
postępować każdy inny rozumny, odpo- 
wiedzialny i energiczny rząd bez wzglę- 
du na jego zabarwienie parfyjne. 

6) Bezpieczeństwo i przyszłość > 
czypospolitej wymagają, aby rząd dzi 
łał w zgodzie z Sejmem, a nie RE 


i Sejmowi, lub zgoła bez niego. 


1) Dlatego potrzebnem jest, aby w 
Sejmie znalazła się stała j dostatecznie 
silna większość, popiera jąca rząd i 
współpracująca z nim w zamian za za- 
chowanie i nieuszczuplanie jej praw 


juczywistą i powszechnie uznawaną po- 


Proi. U. J. dr. Adam Krzyżanowski. czolowy kan- 


dydat listy Nr. 1 do Sejmu. 


kontroli i krytyki w stosunku do dzia- 
łań rządu, 

8) Większość ta, aby była trwałą i 
mogła utrzymać kierunek konsekwent- 
nego działania, musi mieć trzon szcze- 
gólniej mocny i zwarty, który stanowić 
może jedynie grupa posłów, wybranych 
z list Bloku Bezpartyjnego. 

Oto główne argumenty, z których 
każdy z osobna | wszystkie razem do- 
wodzą potrzeby głosowania na listy Nr. 
1 zarówno w Krakowie jak we wszyst- 
kich innych okresach w yborczych. "Je- 
żeli potrzebę tę zrozumie i uzna dość 
wielka liczba obywateli, to wybory te 
przyniosą państwu j spałeczeństwu po- 
żytek, Umożliwią bowiem rządowi mar- 
szałka Piłsudskiego dalszą prace dla 
dobra państwa w zgodzie “z zasadami 
nowoczesnej demokracji w nienaruszo- 
nych warunkach parlamentaryzmu. 

To też wszyscy, kiórym dobro pań- 
stwa leży na sercu i którzy tylko i prze- 
-|dewszystkiem według tego dobra pra- 
gna zużytkować swoje prawa obywatel- 
skie. powinni jutro jak jeden maż oddać 
swoje głosy na listę 


Nr. 1. 


TAJEMNICA 
ZAMUROWANYCH DRZWI 


Przekład z francuskiego przez M. M. 


— A czy miałbyś odwagę stać przy mnie, 
w pełnej przytomności i z ołwartemi oczyma 
oczekiwać na ponowne zjawienie się tego 
widma?! 

Zgodziłem się natychmiast. 

— A zatem spotkamy się tej nocy — od 
rzekł, 

— Wierzę w dobry skutek usiłowań moich, 
podjętych w celu zwalczenia złego ducha, czy 
duszy straszącej w tym zamku. Jakikolwiek 
będzie, chcę, byś był obecnym przy tem 
wszysłtkiem, co zdarzyć się może, tak, byś 
później mógł mi słać za świadka! Pragnę z 
pomocą Bożą przełamać ten urok zły, ciążący 
nad tem miejscem i oddalający słąd jego pra- 

wych właścicieli. Co do ciebie jednak, to hądź 
spokojny, iż ci nie nie grozi, Ten zły duch 
łego zaniku niema nad tobą mocy. 

Franz nam podał, tak jak wczoraj, dosko- 
nałą wieczerzę, poczem odszedł na spoczynek, 
i znów zostaliśmy sami : 

Księżyc w pełni oświecał salę. W cher świ- 
stał przeraźliwie w gałęziach drzew, a pod 
jego naporem  dźwięczały głośno szyby w 

oknach w swem metalowem obramowaniu. 
Wuj mój postawił zegarek swój na stole przed 
nami... A gdy wydzwonił godzinę 12 — drzwi 
otw arly się z hałasem i le same kroki, które 
słyszałem poprzedniej nocy, poczęly iść ku 
nam. 

Bardzo blady. ale spokojny, wuj mój uniósł 
się z miejsca i rękę swą wyciągnął odważnie 


w kierunku widma. Łkania teraz zmieszały 
się z odgłosem kroków, a potem usłyszeliśmy 
gwałiowne drapanie w zamurowane drzwi... 
Włedy mój wuj zbliżył się aż do tego miej- 


sca i zawołał donośnym głosem: 
3 


— Danielu, Danielu, co tu robisz o tej go- 
dzinie? 

Rozpaczliwy jęk odpowiedział mu z oddali, 
poczem odgłos upadającego ciężaru, a wuj wo- 
łał dalej: 

— Blagaj Boga o litość, lecz jeśli On ci nie 
przebaczy, to uciekaj stąd, opuść te strony, 
gdzie juź niema miejsca dla cicbie! 

Długi i przeciągły jęk rozwiał się w po- 
wietrzu, zmieszał się z wyciem wichru i hu- 
kiem burzy i ustal... 

Wuj mój wrócił zwolna na swoje miejsce, 
lecz wyraz twarzy miał jakby natchniony, 
oczy świeciły mu jak gwiazdy. Siadł przed 
kominkiem i z oczyma wzniosionemi w nie- 
bo z rekoma złożonemi zdawał się modlić... 

Po kilku chwilach miłczenia, zwrocił się 
do mnie: i 

— Cóż o tem sądzisz, 
spyłał. 

Przejęty czcią i lękiem, uklęknąłem u jego 
stóp, by ucałować jego ręce, a on uścisnąwszy 
mnie, również rzckł. 

— Jdźmy teraz odpocząć, bo i spokój będzie 
koło nas. 

I rzeczywiście od tej pory miałem noce spo 
kojne, zacząłem korzystać z miłego zreszłą 
pobytu i byłem nawet w całkiem dobrych sto- 
sunkach z poczciwemi, staremi ciotkami. 

* * 


mój chłopcze? — 


æ 
Niedługo po naszym przyjeździe, zjawił się 
i baron Rodryg ze swą żoną i gośćmi, których 


ożywiły się stare mury, zmieniając na ten krót- 
ki czas ponurą swą postać. 


Gdy bar. Rodryg przyszedł nas odwiedzić, 
zauważyłem jego niezadowolenie, iż te poko- 
je zamieszkujemy, przytem dziwnie sposęp- 
niał, patrząc na białą plamę zamurowanych 
drzwi, i przetarł ręką czoło, jakby chciał ode- 
pnać przykre wspwnnienie. Złajał przytem 
Franza, że nas umieścił w tych nieurządzo- 
nych sałach i prosił mego wuja, by rozporzą- 
dzał się w całym zamku jak u siebie w domu. 
Wogóle zachowanie się bar Rodryga wobec 
mego wuja, wskazywało na jakieś bliższe sto- 
sunki, łączące ich niegdyś. Jednak wzelędom 
mnie zachowywał się zimno, niemal nieuprzej 
mie i często tak wyniośle, że jedynie dzięki 
memu wujowi nie przyszło między nam: do 
ostrzejszego starcia. 

Byłem jednak wyjątkowo cierpliwy, z po- 
wodu może dziwnego uroku, jaki wywarła na 
mnie od samego początku żona Rodryga Pięk- 
ność Ireny, czar jej młodości, łączyły się z 
wielkim wyrazem słodyczy i spokoju, nada- 
jac jej jakąś cechę idealną... Głos miała ta- 
godny i cichy, a w oczach smutek głęboki. 
Spytała mnie kiedyś czy mi się czas nie dłu- 
ży w tem starem zamczy sku? Byłem tak wzru” 
szony j onieśmiełony, iż odpowiedzieć jej ledwo 
byłem w stanie, i zrozumiałem wtedy. iż wiel- 
ka miłość ku niej rozgorzała w mem sercu... 
Byłem jak nieprzytomny, dniami całemi ma- 
rzyłem o niej, a śniłem nocami. nieraz przez 
sen głośno ją wzywając. 

Przy stole, w dużej sali, miejsce koło niej 
było zawsze przeznaczone dla mego wuja, a 
wielu z pośród nas, zazdrościło mu tego ed- 


na polowanie zaprosił do zamku R. I OE Ja siedziałem oczywiście na koń- 


cu stołu, zdaleka tylko mogąc na nią patrzeć... 

Jednego wieczoru traf szczęśliwy zbliżył ją 
do mnie i poczęła ze mną rozmawiać, 

— Mówiono mi, — rzekła wtedy Irena — 
że pan jest poetą i muzykiem; ja tak kocham 
muzykę, a niestety nie mogę ani grać ani śpie 
wać tutaj, bo mąż mój nie znosi muzyki. 

Odpowiedziałem pospiesznie, że w czasie 
dlugich wypraw myśliwskich barona, moglaby 
Irena oddawać się muzyce... Okazało się jed- 
nak, że w całym zamku niema żadnego mu- 
zycznego instrumentu; przyszła nam z po- 
mocą dawna panna do towarzystwa Ireny i 
stary Franz, którego te panie zwały żartobli- 
wię „człowickićm dobrej rady“; stary im do- 
radził, by od żony zarządcy sprowadzili sta- 
ry klawikord i umieścili go w pokoju Ireny. 
Postanowiły te panie, że tak zrobią, więc i 
radość moja nie miała granic, bo naturalnie 
miałem być dopuszczony do tych muzycznych 
seansów. 

Wieczory i bale urządzane w czasie lirwa- 
nia polowań zbliżały mnie coraz bardziej do 
Ireny, ogarniała mnie z dniem każdym więcej 
przedziwna słodycz jej uroku... 

Pewnego wieczoru stary zapukał do moich 
drzwi, donosząc mi z tajemniczą miną, że kla- 
wikord zosłał sprowadzony i umieszczony n na 
górze w buduarze Ireny, która na mnie cze- 
kała.. Drżący ze wzruszenia udałem się tam 
natychmiast Irena slala przy otwartym for 
tepianie w towarzystwie panny Adelaidv, swej 
towarzyszki, lecz ledwo zbliżylem się, by do- 
tknąć klawiszy, kilka strun pękło z hałaśli- 


wym brzękiem, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


NOWA REFORMA 


_ Wyborcy Krakowa pod znakiem Jedynki 


Przedostatni dzień kampanji wyborczej w Kra- 
kowe zaznaczył się szeregiem wieców, na których 
wyborcy z entuzjazmem opowiedzieli się za listą 


Nr. 1. 


Członkowie gietdy zbożowej i towarowej 


w Krakowie za lisłą Nr 1. 
Z iniejatywy Prezydium Giełdy Zbożowei i To- 


warowej w Krakowie odbyło się dnia 1 marca b. 
T. O godz. D-tej popoludn u w je} lokalu liczne ze- 


branie członków tej giełdy. Celem zebrania było 
zajęcie tsanowiska przez członków Giełdy. co do 
głosowania przy zbliżających się wyborach do 
cia! ustawodawczych. 

Zebranie zagaił wiceprezes gieldy p. Tadeusz 
Buszczyński, poczem przemówił komisarz giełdy 
p. Małnsiński, na temat obecnej sytuacji gospo- 
darczej państwa, wykazując owocną pracę Rząlu 
Marszałka Piłsudskiego. Na podobny temat prze 
mówił nacz. dyrektor P. T H, w Krakowie dr. 
Tadeusz Bednarski, a następnie wiceprezes gieldy 
p. dr, Ferber, który przedłożył zebranym następu- 
jącą rezolucję: 

Zebrani w dniu 1 marca 1928 w lokalu gieldy 
zbożowej ń towarowej w Krakowie nchwalają wy- 
%*azić p. Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu hałd 
i szczerą podziękę za opiekę nad przemysłem, ku- 
piectwem i rekodziełem i przy nadchodzących wy- 
borach do ciał ustawodawczych nielvlko głosować 
sol darnie na listę Bezpartyjnego Bloku W/spółpra- 
cy z Rządem Nr. 1, ale nadto w granicach swo- 
jej możliwości przyczynić sie wogóle do zwycię- 
stwa tej listy, _ 

Rezolucję tę wśród oklasków uchwalono jedao- 
głośnie. Pa przemówieniu członka giełdy p. Kon- 
rada Binzera. wzywającem obecnych do ścislego 
wypełnien a zobowiazan, objętych powyższą rezo- 
lucją, zamknął przewodniczący dr. Ferber zebra- 
mie o godz. 6 i pôl wieczór. 


Na HSfrepwvaseżrzĘj. 


O godzinie 5.30 popoludniu odbyło się przy ul. 
Mazowieckiej |. 35 zebranie wyborców zamieszka- 
łych na Krowodrzy. Obecnych bylo okoła 200 o 
sób. Zebraniu przewodn czyl sędzia dr. Jan Nie- 
dźwiecki, zastępcą przewodniczącego obrano miej- 
scowego obywatela Kaspra Zbroje, sekretarzował 
p. Juljan Kudansiewicz. 


Po zagajeniu wygłosili referaty: obaj czołowi 


kandydaci listy Nr. 1, prof. Krzyżanowski , dr. 
Dyboski, poczem przemawiah pp. dr. Kazimierz 
Szczepański, Michoński, radca miejski Chwastek | 


i Krotoski, Wkońcu nchwalono jednomyślnie re- 
ozlucię wvrażającą hołd Gołwie Państwa i Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu, tudzież  postanawiajacą 
głosowanie i agitacje na rzecz listy Nr 1. Na- 
strój zgromadzenia, w którem wzięl udział naj- 
poważniejsi obywatele dzielnicy krowoderskiej, 
był bardzo poważny. 


Wśród funkcjonariuszy państw. szpiłała 
św. Łazarza. 


O tej samej porze odbyl się w szpitalu św. Ła- 
azrza w.ec pracowników szpitalnych przy udziale 
przedstawicieli wszystkich kierunków pracy. Za- 
gail dyrektor szpitala p. dr. Leon Fuchs. Wvbra- 
ny przewodniczącym, udzielił gołsu p. drowi Bo- 
dekowi, który przedstawił zasady wspólpracy z 
rządem, jako konieczność patrjotyczną obywa- 
telską, poczem przemówił red. Ziełenkiewicz. 
Mówca scharakteryzował różnicę między rządem 
obecnym, a poprzednim i korzyści płynące dla 
szerokich warstw, a fakże i dla pracowników 
państwowych z poczynań tego rządu. Następnie 
przemów | w sposób ogromnie serdecznv i dyr. 
dr. Fuchs i poddał pod głosowanie rezolucję, wy- 
rażającą hold Prezydentowi Rzeczypospolitej i 
Marszalkowi Piłsudskiemu i uchwalającą wśród 


o$0 


frenetycznych oklasków poprzeć z całych sił Je- 
go rząd i głosować solidarnie na listę Nr. 1. 


Kolejarze za listą Mr 1. 


O godzinie 6-tej wieczór w przeneln onej sali 
iMuzeum Przemysłowego odbył się wiec kolejarski 
tak urzędników, jak też i robotników, na klórym 
to wiecu po zagajeniu przez przewodniczącego, 
przemawiali prezydent masta Rolle, proi. Krzy- 
żanowski i Dyboski. Nastrój na wiecu był bardzo 
serdeczny. Gdy jeden z mówców wsponiniał o za» 
rzucie „Naprzodu”, sala wybuchła śmiechem. — 
Wkońcu jednomyślnieu chwalono rezolucję, opo- 
wiadająca się za listą Nr, 1. 


Rekodzielnicy za „jedynką‘“‘. 

O godz. 7-mej wiecz. odbyło się zgromadzene 
w Zjednoczeniu Mieszczańskiem, na które przyby- 
ło kilkaset osób. Na przewodniczącego powolano 
inż. Króla, Wiec zagaił reprezentant rękodzielni- 
ków. p. Miche'ński, a następnie referaty wvgłosili 
pp. Stankiewicz, prezydent Rolle ; prof. Krzyża- 
nowski, Wkońcu przyjęto z entuzjazmem rezolu- 
cję, mającą na celu poparcie listy Nr. 1. 


Kobiety w Krakowie popierają B.B. W.R. 

O godz. 7-me] wieczór w zuneln e przepelnionej 
sali na Kołłowem odbvł się wiec, zwołany przez 
Komitet demokratycznych kobiet. Wiec zaraiła 
p. Szydłowska. Reierat wvgłosiła dr. Bobrowska, 
a naslępnie przemaw ali prezydent miasta Rolle i 
prof. Krzyżanowski, oraz Dyboski, poczem prze- 
mówiła p. Kernowa. Nastrój na wiecu bv} bardzo 
iporęcy, a to z powodu oszczerstw, rzucanych przez 
pewien odłam prasy krakowskiej. Wśród burzli» 
wych oklasków uchwalono wkońcu jadnogłośnie 
rezolucię, opowiadającą sią za Bezpartyjnym Blo- 
kiem Współpracy z Rządem. 


Jutro w niedzielę wybory do Sejmu. 


W dniu jutrzejszym, w niedzielę dnia £ bm. 
o godz. 9 rano, rozpcczynają się wybory do 
Sejmu. 

Ponieważ zwracano się do nas z zapyta- 
niami o rzekome legitymacje do głosowaniit, 
wyjaźniamy, że do głosowania niema żad 
nych specjałnych lepitymacyj i żatne rzeko- 
me karty upoważniajace do głorzowania nie 
były rozsyłane, bo takie wogóle nie istnieją. 
Wobec lego każdy uprawniony do głosowania 
ima się udać do swojego biura wyborczego 
jedynie tylko z przygotowaną karłką z nume- 
rem listy na którą głosuje i oddaje tę kartkę 
w biurze wyborczem na podstawie znajdują- 
cego się tam spisu wyborców, w którym to 
spisie jest jego nazwisko. 

Zaleca się, aby wyborcy, idąc do głosowa- 
nia, wzięli ze sobą jakiś dowód osobisty, np. 
paszport, dokument wojskowy, kartę na broń, 
legitymację Kasy chorych Hp., aby na-wypa* 
dek zakwestjonowania identyczności wyborca 
mógł się odpowiednio wylegitymować. 

Głosowanie odbywać się będzie przez cały 
dzień bez przerwy, do godz. 8 wieczór i w tym 
terminie lokale wyborcze muszą być w myśl 
i przepisów zamknięte, W interesie uproszcze- 
nia glosowania i dla własnej wygody wy- 
borcy jest pożądane, aby nie odkładał oddania 
swego głosu na ostatnią chwile. kielyto może 
(być narażony na ścisk, wyczekiwane, lub na- 
wet w razie większego natłoku na niedojście 
wogóle do urny, ale żeby już rano, wychodząc 
z domu do miasta, pośpieszył najpierw do lo- 
"kalu wyborczego. 


Wykaz lokali wyborczych w Krakowie. 


Które ulice do jakich obwodów głosowania i lokali 
wyborczych należą. 


Nr. obw. Ulica. Lokal wyborczy, 


50 Anozyca — Szkoła im, Król. J-twrin* 78. 
4 św. Anny — MLoretańska 16. 

16 Asnyka — Krowcderska 14 

26 Arjańska — Plac Małeki 14. 

28 ew. Agnieszki — Bernzrdvńska 7ł 

31 Mugusljańska — Dietla, szkoła barak. 

4 Bracka — Loretańska 16. 

15 Batorego — Biskupia. 

16 Basztowa 1-9 — Krowcderska 14. 

20 Basztowa 10-25 — Rynek Klenarski 18. 
16 Biskupia = Krowoderska 14. 

22 Bonerowska — Zielona 7. 

23 Botaniczna — Topclowa 22. 

24 Blich — Lubomirskich 19-21, 

27 Boskacka — Lnukomirskich 19-21. 


28 
38 


św. Agnieszki -- Bernardyńska 7. 
Bocheńska — Plac Wolnica 1. 


338 Bonifraterska — Płac Wolnica 1. 

35 Bartosza — Waska 1-3. 

35  Bawól plac — Wąska 1-3. 

39 Brzozowa — Miodowa 78, 

39 Berka Joselewicza — Miedowa 38. 

41 Bożego Ciala — św. Sebastiana 24. 

46 Barska  (mieparzyste 1—45) szkoła m. ul. | 
Konfedercka. 

46 Barska (parzyste 2—54) szkoła miejska ul. 
Konfederacka. 

50 św. Bromsłuwy — szkoła Kr. Jadwiri 78. 

55 Bodzińska — Mazowiecka 61. 

62 Bonarka — Zamojskiego 58. 

65 Brodzińskiego — Józefińska 10. 

69 św. B>nedykta — Szkolna 6. 


10 Czapskich — Studencka 13. 

11 Czysta — Szujskiego 1. 

12 (Czamowiajska (1-25) — Szujskiego 1. 
12 Czarmowiejska (4—8) — Szujskiego 1. 
52 (QCzamowiejska 71—91) Nowcwiejska. 

42 Ciemna — Słarowiślna, szkoła barek, 

45 Qzarodziejska — Szkcła m. nl. Barska. 
Kl Czama Wieś — Szkoła. Kcnarskiego 4. 
52 Chocimska — Szkoła m. Nowowiejska. 
56 Cieszyńska — Mazuwiecka 1. 

58 Chodkiewicza — Żełkiowekiego 15. 


Gystersów (mieparzysie) Zółkiewskiego 15, 


Ni. obw. Ulica. Lokal wyborczy. 
64 (Celna — Zamojskiego 3. 
189 Czarneckiego — ul. Szkolna í 
69  Gzyżówka — Szkolna 6. 
10 Gmentlama — Lwowska 60. 
3 Plac $w. Ducha — św. Krzyża 18. 
5 Plac Dominikański — Sienna 13 (gimn.). 
6 Dominikańska — Groble (nimnazium). 


12 Dolnych Młynów — Szujskiego 1. 
Dunajewskiego — Rajska 14. 

Dluga — Pędzichów 13. 

Dietlowska 28—74 — Zielona 27 
Dietlowska 80—94 — Zielona 27. 
Dietlowska 1—4! — Dietla (szkoła). 
Dietlowska — Dietla (szkoła bar.) 

21 Dwerniekiego — Lubomirskich 21. 
Dajwót — Miodowa 38. 

Dębowa niep. — Szkoła, Konłederacka. 
Drożyzna — Królowej Jadwigi 78. 
Dąbie (dz. XX) — Dąbie, Szkoła. 
Długosza — Szkolna 13. 

Dąbrowskiego — Józefińska 10. 
Dąbrówki — Józefińska 10. 
Dembowskiego — Aleja Szkolna 6. 
Dekerta — Lwowska 60. 

Estery — Starowiślna (szkoła barak). 
Emaus — Szkoła Królowej Jadwipi 78. 
1 Flonjańska — Szkoła, św. Marka 34. 

6 Franciszkańska 4 — Plac Groble gimn. 


7 Felicjanek — Wvgoda 13. 

19 św. Filipa — Kleparz 18-19. 

47 Wilarecka — Szkoła m., Słoneczna 25. 
48 Flisacka — Szkoła m. Senatorska 9. 

D5 Friedleina Józefa — Mazowiecka 61. 

59 Fabryczna 1-4-6-22 — Żółkiewskiego 15. 


3 Gródek — św. Krzyża 21. 
4 (Gołębia — Loretańska 16. 


5 Grodzka — Sienna 13 (gimnazjum). 
29 św. Gertrudy 2-24 — Bernardyńska 7. 
29 św (ientrudy 25-29 — Groble (qimn.). 
8 Groble plac — Krasińskieno 13. 
10 Garncarska — Studencka 13. 
13 Grabowskiego — Raiska 14. 
15 Garbarska — Biskupia. 
1:33 Gazowa — Wolnica plac 1. 


Nr. obw. Ulica. Lokal wyborczy. 
50 Gontyna — Królowej Jadwigi 78. 

53 Grottgera — Kazimierza Wielkiego 33. 
59 Gliniana — Żółkiewskiego 15 

24 (Gunzegórzecka 6-16 — Lukomirskach 19. 
59 Grzegórzecka 7-81 — Żółkiewskiego 15. 
59 (rzegórzecka 24-70 — Żółkiewskiego 15 
70 Gipsowa — Lwowska 60. 

19 Tielelóry — Kleparz 18-19, 

40 Malicka — św. Sebestjana 24. 

45  Warcerska — Szkoła m. ul. Barska. 
67 jJlelmańska — Józefińska 10. 

49 lzaaka — Starowiślna (szkoła barak.). 


54 Kościelna — Kazimierza 


ów. Jana — św. Marka 34. 

Jagiellońska — DLoretańska 14. 
Jahłonowskich — Stadencka 13. 
Jablonowse*ich plac — Studencka 13. 
Jagna — Zielona 7. 

Józefa — Miodowa 36. 

Jakóha — Starowiślna (szkoła barak! 
Józofiłów — Mowowie'ska (szkoła). 
Józefińewa Józetińska 12. 

Jamowa Wola — Józetińska 10. 
Jerozolimska — Iwowska 60. 

Król Jadwigi — Królowej Jadwigi 78. 
Księcia Józefa — Królowej Jadwigi 78. 

św. Knzyża — św. Krzvża 21. 

Kanonicza — Groble (nimnazjum). 

Kossaka plac — Krasifskieco 13. 
Krasińskiego Aleja (nieparzyste) — ul. Lore- 
tańska 16. 

Krze nskiego Aleja (parzyste) — ul. Senator- 
ska 9. 

Kanucyńska — Sruiskiego 1. 

Krupnicza — Szujskieco 1. 

Kochamowskiego — Szujskiego 1. 
Karmelicka — Raiska 14, 

Kremerowska — Biskupia, 

Krowoderska, (parzysłer Krowoderska 14. 
Krowoderska (nieparzyste). — Szlak 5-7. 
Królka — Klenarz 18-19. 

Krzywa — K!ararz 18-19. 

Kurniki — Klenarz 18-19. 

Krmormika — Tonolowa 22. 

R Mąlaja — Tubomirskich 19-21. 

Kunkowa — Plac Mateiki 11. 

Kalejowy pł. — Plac Matejki 11. 

Kolełek — Bernardvńska 7. 

Korneckiego — Dietla (szkoła harak.). 
Krakowska, 3-13 i 4-20 — Miadowa 36. 
Krakowska 1957 i 24-58 — Wnlnica 1. 
Kałarzyny Św. — Miadowa 36. 

Kupa — Słarowiślna (szkoła barakowa). 
Konfederacka — Sekala m ul. Baraka. 
Kilińskiego — Konfed*racka (szkoła). 
Klonowa — Kontederaska (szkoła). 
Kanormiekiaej — Konfederacka (szkoła). 
Kasztelańska — Sleneczna 25. 
Kraszewskiero — Słoneczna 25. 

Kościuszki Tadousza — Senatorska 9. 
Kopiec Kościuszki — Kr. Jadwini 78. 
Kasimierza Wiełkiega 11-113 i 12-112 — Kar 
zimierza Wielkieno 33. — — Sar. 
Wielkiego 23, 
Kujawska — Kazimierza Wielkiego 23. 
Kazimierza Wielkiego — plac — szkola Ka- 
zimierza Wielkiego 23. 

Kanarsliego 18-35 — Nowawieiska (szkoła). 
Wrólewska Al. 2-24 — Marnwiecka 61. 
Kamienna — Mazowiecka 61. 

Kalwaryjska 37-100 — Zamojskieno 58, 
Kalwarviska 1-26 — Józefińska 12. 
Krasickiego — Sokolska 13. 

Krzemionki -— Zsmniskiepo 3. 

Krakusa — Jórelńska 10. 

Kacik — Józefińska 10. 

Kinvi św. — Józefińska 10. 

Kaleiowa -— Lwnwska 60. 

Lorełańska — SŚndnncka 13. 

Jenartowicza — Szlak 7, 

Tibrowszczyzma — Zielona 27. 

Tuhioz — Plac Małefki 11. 

Tubomirskich — Imhnmirskich 21. 
Lewkowa — Starowiślna (szkoła bar.). 
Tmdwinów X. — Szkoła m. XI. 

Lelewela — Słaneczna 75 (szkoła). 

Lea Juliusza 063 i 10 12, Nowowiejska (szk). 
Lubelska — Mazowiecka 61. 

Litewska — Marowiecka 61. 

larionów — Snkolska 13. 

Lwowska — Lwnwska 62. 

Tasoty plas — Szkolna 6. 

Lipowa 2-38 i 14-20 — Lwowska 60. 
Tudorea — Trwawska 60. 

Łobzowska 5-57 i 2-42 — Biskupia. 
Lobzowska 50, 61, 63 i 46-43 — Kazimierza 
Wielkiego 33. 

Łazarza $w. — Lubomirskich 21. 
łokietkn — Mazowiecka G1. 
Pamiewnioka — Zamoiskieno 58, 
Tahzów, dz. XVI. — Podcknrążych. 
Marka św. — św. Krzvża 21, 
Mikolaiska — św. Kryvża 21, 

Mariacki plac — św. Krzyża 21. 
Waadalenv nlac — Grobie (gimnazjum). 
Mala — Wyroda 13. 

Miłosierdzia Pożego — Loretańska 16, 
Mickiewicza Al (nien) — Szniskiego 1. 
Wichalowskiego Piotra — Szujskieno 1. 
Monlelmpich — Bwvnek Kienarski 18-19. 
Matejki plac — Rurek Klennrski 18-19. 
Morszłymowsta — Zielona 27. 
Mosłowa — Wolnica plac 1. 

Miodowa 1-53-2.46 — fw. Sebastiana 24. 
Miodowa 55, 48-60 —' Żółkiewskiego 15. 
Mejselsa — św. Sebastjana 74. 
Malalińskieeo — Kanfeferacka (szk.). 
Marka Ksiedza — Knntederacka (szk.). 
Malczewskiego — Królowej Jadwioj 78. 
Micjonarska — Nowawó'aieka (szkoła”. 
Murowana — Ma”nwiecka 61. 
Mazowiecka — Mazowiecka f1. 
Masarska — Żółkiawskieno 15. 
Vocilska 1-10 — Lrhamirskirh 21. 
Mogilska 17-95 — Żalkięwakiego 15. 
Niecała — Plac Małe'ki 11. 

Nowa — Miodewa 36. 

Nowy Plac — Słarn'"iślna (eekoła bar.). 
Na Gródku — św. Krzyża 21. 

Na Niawach — Sloneczna 75. szkola. 
Na Bloniarh — Królowej Jadwini 78. 
Nowawieiska — Nowowiejska (szkoła), 


Nawontwierająca sie równolegle do ul. Prąd-|- 


nickiej — Mazowiecka 61, 


z 


|Nr. 


162 


45 
46 
47 


49 
49 


10 


obw. Ulica. Lokal wyborczy: 


Nowa ulica na dawnym torze kolejowym bet 
przeciw Matecznego — Zamojskiego 68. 
Nadwiślańska — Józefiżska 10- 

Na Zjeździe — Józefińska 10. 

Na Dolach — Lwowska 60. A 
Olszewskiego Karola — Loretańska 10- 
Ogrodowa — Kleparz 19. 

Orzeszkowej — Dietla (szkoła barak.). 
Ohożna — Mazowiecka 61. 

Osiedle oficerskie — Kleparz 19. 
Okopy — Żółkowskiene 15. 

Pijarska — św. Marka 34 (szkoła). 
Podzamcze 1-16 — Plac Groble, | 
Podzamcze 3-5 i 20-30 — Krasińskiego 
Poselska — Groble (gimnazjum). 
Powiśle — Krasińskiego 13- 

Podwale — Szujskiego 1. . 
Pędzichów — Rynek Kleparski 18-19. 
Pedzichów-Boczna — Kleparz 18-19. 
Paderewskiego — Kleparz 18-19. 
Pawia (parzyste) — PI. Matejki 11. 
Pańska — PI. Matejki 11. à 
Potockiego Andrzeja — Pl. Matejki 11. 
Piekarska -— Dietla 

Podgórska 3-26 — Wolnica plac 1. 
Przemyska — Micdowa 38. 

Podbrzozie — Miodowa 38. 

Paulińske — św. Sebastjana 24. 

Polna —- Barska (szkoła m.). 
Pułaskiego — Barska (szkoła m.). 
Powroźnicza — Konfederacka (szkoła). 
Prywatna — Słoneczna (szkoła m.). l 
Przecznica między ul. Królowej Jadwigi « 
Emaus — Królowej Jadwigi 78. b: 
Drzeczniea po stronie lewej od Król. Jadwigi 
po Spadzistą — Kr. Jadwigi 78. 
Piastowska niep. 0-15 — Król. 
parz. 4.10 — Królowej Jadwigi 78. 
Pomorska Kazimierza Wielkiego 3. 
Poznańska — Mazowiecka 61. 
Prądnicka — Mazowiecka 61. 5 ; 
Podeórska i budynki kolejowe — Żółkiewsekie” 
go 15. 

Pola Wincentego — Żółkiewskiego 15. 
Prochowa — Żółkiewskiego 15. 

Pasetrska — Zółkiewskiego 15. 

Piaski — Żółkiewskiego 15. 

Płaszów (dz. XXII) — Płaszów (szkoła): 
Podskale — Zamojskiego 58. 

Przy moście — Józefińska 12. 

Parkowa — Szkolna 6. 

Puszkarska — Szkolna 6. 

Przystanek plac — Lwowska 60. 
Plaszowska 7, 4, 6, 8 — Lwowska 60. 
Przemysłowa — Lwowska 60. 

Pod Kopcem Aleja — Lwowska 60. 
Rynek Główny — św. Marka 34 (szkoła). 
Reformacka — św. Marka 34 (szkoła)- 
Rynek Mały — Sienna 13 (gimnażinm). 
Retoryka — Loretańska 16. 

Rajska — Szniskiego 1. 

Rynek Kleparski —- Kleparz 18-19. f e 
Radziwilłowska — Plac Matejki. 3 
Rakowicka 1-25, 4-16 — Tepolowa 22. 
Rolna Barska (szkoła). 

Rożana — Barska (szkoła). 

Rybacka — Konfederacka (szkoła). 
Rvnek dębnicki — Barska (szkoła), 
Raclawicka 34-55 — Mazowiecka 61. « 
Racławicka Boczna (za podjazdem kolejn- 
wym — Mazowiecka 61. 

Ruska — Nowowiejska 61. 

Rzeczna — Mazowiecka 61. 

Rzeżnicza — Żółkiewskieao 15. 

Rzeźnicza (boczna) — Żółkiewskiego 15. 
Rydlówka — Zamojskiego 58. 

Rejtana — Sokolska 13. 

Redemptorvstów — Zamojskiego 3. r 

Rvnek podyórski — Zamojskiego 3. 

Rękawka — Szkolną 8. 

Robotnicza — Lwowska 60. 

Romanowicza — Lwowska 60. 

Sienna*— św. Marka 34 (szkoła). 
Szczepański plac — św. Marka 34- 
Sławkowska — św. Marka 34. 

Szpitalna — św. Krzyża 21 . 

Świętych WW płac — Loretańskn 16. 
Szczepańska ulica — Loretańska 16. 
Szewska — Loretańska 16. 

Stolarska — Sienna (gimnazjum). 

Senacka — Groble (gimnazjum), 
Straszewskiego Nr. 1 — Groble (gimn), 
Straszewskiego od Nr. 3-22 — Aleja Kragiń- 
skiego 13. 

Straszewskiego od 24-28 — Szujskiego 1 
Smoleńska — Lorełańska 16. 

Studencka — Studencka 13, 

Skarbowa — Szuiskiego 1. 

Szujskiego — Sznjskieno 1. 

Slewackiego Aleja 1-23 — Szlak 5-7. 
Słowackiego Aleja 28-35 — Szlak 5-7. 
słowackiego Aleja 8-20 — Kazimierza Wiel- 
kiego 33. 

Slowackieco Al 30-64 — Mazowiecka 61, 
Siemiradzkiego — Szlak 5-7. 

Sobieskiego — Sziak 5-7. 

Staszica — Krowoderska 14. 

Szlak Nr. 1-13 — Krowoderska 14. 

Szlak Nr. 16-63 — Szlak 5-7. 

Słowiańska — Szlak 5-7, 

Starowiślna Nr. 4-22 — Plac Matejk'i 11. 
Starowiślna Nr. 1-27 — Bernarddyńska 7. 
Starowiślna Nr. 29-99 — Miodowa 38. 
Starowiślna Nr. 4-20 — Miodowa 38. 
Strzelecka — Topolowa 22. 

Soltyka — Lubomirskich 19-21. 

Smocza — Bernardyńska 7. 

Stradomska — Bernardyńska 7. 
Sebastjana św. 3122 — Zielona 27. 
Sebastjana św. 26-3, 6 — św. Sebastjana, 
Św. Sebastjana od Nr. 26-3, 6 — ul. św. 


13. 


Jadwigi 7% 


Ba. 
bastjana 24. 
Skaleczna — Dietlowska (szkoła bar.). 
Skawińska — Dietlowska (szkoła bar.), 
Stanislawa św, — Dietlowska (szkoła). 
Szeroka — Wąska 1-3. 
Skwerowa — Barska (szkoła). 
Szwedzka (nieparz.) 25-29 — Barska. 
Skwerowa (parz.) 8-44 — Barszka (szkola), 
Salwatorska — Słoneczna 25. 
Senatorska — Słoneczna 25. 
Słoneczna — Słoneczna 25. 


Syrokomli — Senatorska 9. 
Spadzista — Krćicwej Jadwigi 78. 


+ 


NOWA REFORMA 
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„obw, Ulica. Lokal wyborczy. 
Sienkiewicza — Kazimierza Wielkiego 33. 
Szopena (nieparz.) — Nowowiejska (szknła). 
Składowa — Mazowiecka 61. 

Słomnicka — Mazowiecka 61. 
Śląska — Mazowiecka 61. 
Świętokrzyska — Mazowiecka 61. 
Świstackiego — Mazowiecka 61. 
Skrzyneckiego Aleja — Zamojskiego 58. 
Skargi Piotra ks. — Zamojskiego 58. 
Serkowskiego Piac — Sokolska 13. 
Sokolska — Sokolska 13. 

Smolki — Zamojskiego 3. 

Stroma — Zamojskiegu 3. 
Słaromostowa — Józefińska 12. 
Salinarna — Józefińska 10. 

Solna — Józefińska 10. 

Stwosza Wita — Józefińska 10. 
Swoszowicka — Szkolna 6. 


69 Szkolna — Szkolna 6. S 

2 Tomasza św. — Św. Marka 34. 

8 Tarłowska — Krasickiego Aleja 13, 

16 Teresy św. — Kruwoderska 14. 

25 Topolowa — Topolowa 22. 

33 Trynitarska — Plac Wolnica 1. 

45 Tyniecka — Barska (szkoła). 

48 Trzeciego Maja Aleja park „Cracovia* — Se- 

nałorska 9. 

48 Tarlowska — Senatorska 9. 

55 Towarowa — Mazowiecka 61. 

67 Trauguta — Józefińska 10. 

68 Targowa — Lwowska 62. 

68 Twardowskiego — Lwuwska 62. 
48 Ujeskiego — Senatorska 9. 

52 Urzędnicza — Nowowiejska (szkoła,. 
4 Wiślna — Loretańska 16. 

6 Wawel — Groble (gimnazjum). 

8 Wygoda — Aleja Krasińskiego 13. 
„9 Wolska (parz.) — Loretańska 16. 

10 Wolska (nieparz.) — Studencka 13, 
10 Wenecja — Studencka 13. 
20 Warszawska 1-23 — Kleparz 18-19. 
20 Warszawska 4-16 — Kleparz 18-19. 
26 Warszawska 25-31 — Plac Matejki 11. 
22 Wielopole — Zielona 27. 
33 Wolnica Plac — Plac Wolnica 1. 
35 Wawrzyńca św. — Waska 3. 
35 Węgłowa — Wąska 3. 
37 Wrzesińska — Miodowa 36. 
42 Warszauera — Starowiślna (szkoła bar.). 
45 Wasilewskiego -- Barska (szkoła). 
48 Włóczków — Senatorska 9. 
53 Wybickiego — Kazimierza Wielkiego 33. 
53 Wyspiańskiego — Kazimierza Wielkiego 33. 
55 Wrocławska — Mazowiecka 1. 

65 Warzywna — Mazowiecka 1. 

65 Wójłowska — Mazowiecka 1. 

75 Warszawskie (dz. XXVIII) — Kleparz 19. 
85 Wandyn — Żółkiewskiego 15. 

85 Wiślisko — Żółkiewskiego 15. 

26 Wadowicka Zamojskiego 58. 

36 Warneńczyka — Sokolska 13. 

93 Węgierska — Szkolna 6. 

70 Walowa — Lwowska 60. 

70 Wapienna — Lwowska 60. 

70 Wielicka 1-79 i 2-70 — Lwowska 60. 
7 Zwierzyniecka — Wygoda 13. 

20 Zacisze — Kleparz 19. 

22 Zyblikiewicza — Zielona 27, 

20 Zygmunta Augusta — Plae Matejki 11. 
29 Zielona — Bernardyt ka 7. 

26 Zygmunta Augusta — Plac Matejki 11. 
29 Zielona — Bernardyńska 7. 

44 Zakrzówek (dz. X) — Szwedzka. 
45 Zagrody — Barska (szkoła). 
46 Zamkowa — Kenfederacka (szkoła). 
46 Zduńska — Konfederacka (szkoła). 
50 Zaścianek — Królowej Jadwigi 78. 
55 Zbozowa — Mazowiecka 61. 
62 Zakopiańska — Zamojskiego 58. 
64 Zamojskiego — Zamojskiego 3. 
66 Zgody Plan — Józefińska 10. 
68 Za torem — Szkolna 6. 

70 Zabłocie — Lwowska 60. 
70 Zamknięta — Lwowska 60. 
b9 Żółkiewskiego — Żółkiewskiego 15. 


zarządu 


prezes okr. 
Zw. Legjon'stów województwa krakowskiego, czo- 
łowy kandydat listy Nr. 1 z okręgu Kraków— 


Prof. Bolesław Pochmarski, 


Chrzanów—Oświęcim—Miechów— Olkusz. 


Obywatelstwo Jaworzna za listą Nr. 1. 


W Jaworznie w dniu 1 marca odbył się wiel- 
ki wiec obywatelski, w którym wzięło udział 
z górą 1.000 osób, w tem b. wiele ze sier ro- 
botłniczych. Wiec zagaił i przewodniczył inż. 
Chyliński, dłuższe programowe przemówienia 
wygłosili kandydaci czołowi p. prof. Pochmar: 
ski i Kleszczyński, obydwaj b. serdecznie by- 
li przyjęci przez zebranych, zwartą masą o- 
świadczającą się za B. B. W. R. Przemawiał 
nadto inp. Majchrowicz, który na podstawie 
własnych przeżyć z czasu pobytu w niewoli 
rosyjskiej przedstawił zebranym jak wygląda 
zatecany przez komunizujący u nas element 
„raj bolszewicki . Duże wrażenie wywarło 
wystąpienie b. legjonisty Piętakiewicza, który 
w prostych słowach upowiedział o posłuchanuu, 


Wyborcy 


słosuicie ma 


Krakowa 
lisie Nr. 1? 


lakie górnicy i legjoniści z Jaworzna mieli u 
Marszalka Pilsudskiego, w sprawie ubezpiecze- 
nia robotników na słarość. Zakomunikowane 
zebranym przez bezpośredniego uczestnika de- 
legacji zapewnienie Marszałka Piłsudskiego, że 
ubezpieczenie na starość robotnicy bedą mie- 
li, wiec przyjął do wiadomęści z wiełkim 8n- 
tuzjazmem wśród gromkich okrzyków na cześć 
Marszałka Pilsudskiego. 


Manifestacja wszystkich warstw społecznych 
w Skawinie za B. B. W. R. 


W dniu 1 marca br. odbył się w Skawinie 
wielki wiec przedwyborczy wszystkich warstw 
społecznych Skawiny i okolicy. Przewodniczył 
burmistrz p. Lndwikowski, sokrelarzował p. 
Dzikowski. Referat o zagadnieniach BBWR i 
ideologji państwowej ludzi różnych ugrupo- 
wań społecznych wygłosił p. Leon Patyna. — 
Drugim prelegentem był p. Zbigniew Grotow- 
ski, który omówił zadania przyszłego Sejmu. 
Żywe oklaski nagrodziły wywody prelegentów, 
poczem gorąco zachęcił zebranych do poparcia 
rządu ks. kan. Roman Stojanowski oraz rabin 
miejscowy p. Szymon Alter Fraenkel, który 
wezwał żydów do solidarnego głosowania na 
listę Nr. 1 BBWR. Wśród wielkiego entuzja- 


poparciem listy Nr. 1 BBWR i wysłano depe- 


zmu uchwalono rezolucję oświadczającą się za | 


——80 


Sytuacja strajkowa na wyższych uczelniach 


szę z wyrazami czci i hołdu do marszałka Pil- 
sudskiego. 
== == 


Listy gończe za drem Świrskim. 


Lwów, 3 marca (AW). Za zbiegłym dr. Świr- 
skim rozpisała dziś rano policja listy gończe, 
które rozesłano do wszystkich posterunków 
policyjnych. Śledztwo w sprawie kasletów jest 
dalej prowadzone. 


Zbrojny napad na dom b. posła 


W mocy z 28 na 29 lutego niewyśledzeni 
sprawcy w Żabiu, pow. Kosów ałoczyli dom 
b. posła Dutczaka i z odległości około 30 kro- 
ków, otworzyli ogień karabinowy. Ogółem pa- 
dło 6—7 strzałów, poczem napastnicy znik- 
nęłi wśród ciemności nocy. Dwie kule utkwi- 
ły w ramach okiennych domu Dutczaka, po- 
załem slrzelanina nie wyrządziła żadnej szko- 
dy i nikt nie zoslał raniony. Nad ranem Dut- 
czak zawiadomił o napadzie miejscowy po- 
sterunek P. P., który drogą telegraficzną od- 
niósł się do wojewódz. Komendy P. P. w Sta- 
nisławowie. Wdrożony pościg nie dał narazie 
rezultatu i nocny napad osnuty jest mgłą ta 
jemnicy. Zachodzi przypuszczenie, iż była to 
zemsta na tle zbliżających się wyborów. 


w Warszawie. 
Strajk inspirowany przez NarGd. Demokrację zosteł złamany. 


Jak wiadomo, na wczoraj proklamowany zo- 
słał przez część młodzieży akademickiej, po- 
zostającej pod wpływami nar. demokracji, je- 
dnodniowy strajk protestacyjny. 

Już od rana bojówki młodzieży nar. demo- 
kratycznej i socjalistycznej obsadziły wejścia 
do wyższych uczelni celem niedopuszczenia 
studentów innych: przekonań na wykłady, 
przyczem przyszło do starć na uniwersyłecie, 
przed Wyższą Szkołą Handlową i na Wydzia- 
le medycznym. 

Na uniwersytecie ks. rektor Szlagowski o- 
świadczył, że wykłady odbędą się normalnie i 
zarządził otwarcie bram. Mimo awantur wy- 
kłady zostały podjęte. 

Na politechnice ogłoszono zawiadomienie, 
że z powodu odbycia nielojalnego wiecu, wy- 
kłady zostają przerwane na czas nieograni- 
czony. Popołudniu zostało cofnięte rozporzą” 
dzenie rektora i wykałdy odbywały się nor- 
malnie. 
| Wykłady w W. S. IL. zostały zawieszone, a 
jna wydziale medycznym nie doznały prze- 
rwy. 

„Wieczorem — pisze „Głos Prawdy“ — na 
wyższych uczelniach warszawskich panował 


Jak wiadomo, w związku z nastąpić mają- 
cem w maju br. sprowadzeniem zwłok gene- 
rała Józeła Bema z Aleppo do Tarnowa, za- 
wiązał się na Węgrzech wielki kraiowy komi- 
tet dla uczczenią popiołów tego bohatera na- 
rodowego Węgier. NA czele tego komitetu, zo 
słającego pod protektoratem regenta Horthye- 
go, stoi generał broni bar. Balats, a w skład 
komitetu wchodzą wybitni przedstawiciele 
rządu i społeczeństwa węgierskiego, między 
innymi Dr. Elemer Presziy nadżupan, hr. Ivan 
Csekonic, poseł nadzwyczajny i minister upeł- 
nomocniony, generał Hugo Solarcz, szef biura 
ministra honwedów, burmistrz Budapesztu 
Eugeniusz Sipócz, bar. Wojciech Nvary, prezes 
stowarzyszenia węgiersko-polskiego i szereg 
innych. ; 

Komitet węgierski opracował już szczegóło- 
wo program uroczystości narodowych w ra- 
mach od chwili przybycia zwłik do granicy 
węgierskiej, przeprowadzenia ich do Budape- 
satu i* złożenia tam właściwego hołdu, aż do 
momentu, w którym pociąg z trumną opuści 
ziemię węgierską. Program ten zatwierdzły 
już władze węgierskie i komitet węgierski prze- 
słał ten program do polskiego komitetu w Tar- 
nowie. 

Program węgierskich uroczystości przedsta- 
wia się w ogólnych zarysach następująco: 

Przyjęcie zwłok odbędzie się na granicy wę- 
giersko-jugosłiowiańskiej, w miejscowości Ke- 
lebria, gdzie zwłok: powitane zostaną salwami 
armatniemi. 

Przybycia zwłok oczekiwać będą przedsta- 
wiciele ministerstwa spraw zagranicznych, 
delegacja krajowego komitetu Bema, oraz po 
sel polski w Budapeszcie, Michałowski. Nadto 
przybędą z wieńcami delegacje żupy z nad- 
żupanem, komendant okręgu wojskowego, de- 
legacje stowarzysezń społecznych i t. d. 

Wagon ze zwłokami wiączony zostanie do 
specjalnego pociągu, ozdobionego flagami pol- 
|skiemi i węgierskiemi. Pociąg ten będzie ocze- 
kiwał na trumnę. Pe odegraniu przez orkie- 
stry hymnów narodowych: polskiegu i węgie!- 
skiego, pociąg ruszy do Budapesztu. Czas od- 


jż całkowity spokój. Pozpolitykowana mło- 
dzież rozeszła się do domów, snując smętne re- 
fleksje na temat niepotrzebneno podniecenia, 
które mogło doprowadzić do smutnego epilogu 
zajść. 

Całe odjam za wybryki młodych tym razem 
spada na menerów politycznych, którzy posłu- 
gują się akademikami jako ostatnim atutem 
w rozgrywce wyborczej. 

Społeczeństwo zdaje sobie z tego sprawę, 
ło też manewr endecki został zdemaskowany 
i spotkał się z ogólnem potępieniem. 


Odezwa młodzieży demokrałycznej. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 marca. Akademicki komiteł 
współpracy z Rządem wydał odezwę do stn- 
dentów, w której zwraca się z apelem do ko- 
legów, prosząc o zachowanie godności akade- 
mickiej, nieprzerywanie zajęć i niedawanie 
posłuchu prowokatorom, którzy chcą zbrukać 
wspaniałą kartę dziejów młodzieży akademic- 
kiej, starając się ją rzucić przeciw własnemu 
państwu. Odezwa kończy się apelem do pra- 
cy twórczej pod przewodem marsz. Pilsud 


Program hołd Węgier dta prochów gen 


skiego. 


jazdu pociągu przewidziany jest na godzinę 
2-gą popołudniu, przyjazd do Budapesztu o 
godzinie 5.30. 

W drodze zatrzymywał sie będzie pociąg na 
stacjach: Kiskun-Walas, Kiskórós, Fulópszal- 
las, Kunszłmiklós-Tass. Na stacjach tych ocze- 
kiwać będą przybycia pociągu deleagcje żur, 
miast, wojska, oraz stowarzyszeń społecznych 
wraz z orkiestrami i chórami. Delegacje skła- 
dać będą wieńce na trumnie Bohatera. 

Wszystkie stacje i przystanki kolejowe 
wzdłuż całej drogi ozdobione będą polskiemi 
i węgierskiemi flagami. 

Na stacjach, gdzie pociag nie będzie sie 
zatrzymywał, zwo!ni biegu, by zgromadzone 
tłumy mogły w milczeniu oddać hołd Bohate 
rowi, a orkiestry odegrają hymny dwóch na- 
rodów. e 

Po przybyciu do Budapesztu i uroczystem 
przyjęcin zwłok na dworcn, trumna przewie- 
ziona zostanie do miasta i wystawiona na wi- 
dok publiczny na katałalku przed Muzeum 
Narodowem. 

Wieczorem tego dma odbędzie się uroczyste 
przyjęcie u Naczelnika państwa na cześć de- 
legacji polskiej. 

Następnego dnia odbędzie się właściwa ce- 
remonja pogrzebowa, w której weźmie udział 
Naczelnik państwa węgierskiego, rząd in cor- 
pore, prezesi parlamentu z delegacją posłów, 
posłowie Polski i Turcji, prezydjam miasta, 
delegacje oficerskie honwedów, żandarmów, 
policji, straży celnej, delegacje młodzieży szkół 
wyższych, stowarzyszeń społecznych, nadto or- 
kiestry i chóry. 

Wojskowy kondukt żałobny stanowić będzie 
pod komendą generała porucznika honwedów 
bataljon piechoty, szwadron huzarów; baterja 
artylerji, oraz orkiestra honwedów. 

W dalszej drodze przez terytorium węgier- 
skie delegacje na większych stacjach złożą na 
trumnie wieńce, przy zachowaniu uroczystego 
ceremonjału. 

„Na granicznej stacji odjeżdżające do ziemi 
ojczystej zwłoki generała Rema pożegnają na 
zawsze węgierskie salwy armatnie. 


| ECRORIECA. 


Kraków, 3 marca. 


Nie wolno podwyższać cen za» 
kładom użyteczności publicznej! 


Dnia 31 grudnia 1927 r. przestały obowiązy- 
wać przepisy rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czyrcspolitej w sprawie zatwierdzenia przez 
władze nadzorcze nchwał związków komunal- 
nych, dotyczących opłat za wodę, kanalizację, 
elektryczność, gaz itp W związku z tem min, 
spraw wewnętrznych Składkowski wyda: 0- 
kólnik, aby wojewodowie zabraniali zakładom 
użyteczności publicznej, zarządzanym przez 
związki komunalne, nieuzasadnionego pod- 
wyższania cen za Świadczenia. 

W okólniku swym p. ministr Składkowski 
zwraca uwagę, że nie można traktować zakła- 
dów użyteczności publicznej jako źródeł do- 
chodowysh i wobec tego władze nadzorcze 
winny użyć swych wpływów. by nie dopusz* 
czać du nieuzasadnionej zwyżki cen. 


Zmiana sposobupoborupodatku 
od widowisk. 


Wymiar podatku kinematograficznego ma być 
uniezależniony od związków komunalnych. 


Podatek widowiskowy, zwłaszcza od kine- 
mategrafów, był dolychczas zawsze źródłem 
dużych „przykrości“ dla miasta. Odwieczny 
zatarg kinematograficzno'magistracki na tle 
wysokości tego podatku przybierał nieraz for- 
my nawet dość ostre, Jak np. w roku 1926, 
kiedy to „na znak protestu“ kina stolicy za- 
strajkowały na długich kilka tygodni, wypo- 
wiadajac magistratowi walkę na śmierć i życie. 

W uznaniu „trudności i przykrości”, jakie 
sprawa podalku widowiskowego nasuwa sas 
morządom, min. spra wewn. opracowało ostat- 
nio projekt przepisów, regulujących pobór po- 
datku od publicznych zabaw, rozrywek i wi: 
dowisk na obszarze całego państwa. 

„Projekt ten zmienia zasadniczo dotychcza- 
sowy system poboru tego podatkn. W odnie- 
sieniu do podatku kinematograficznego mini- 
sterstwo projektuje jednocześnie z cenzurowa- 
niem filmów zaliczanie ich do pewnych ka= 
tegoryj, do których przywiazana będzie zgóry 
ckreślona skala podatkowa. Wymiar podatku 
i określenie stopy podatkowej mają być więc 
wyłączone z pod kompetencji związków ko- 
munalnych. 


Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok 
śmierc: na bandyte w Czortkowie 


Z Warszawy donoszą: Sąd najwyższy roz- 
ratrywał w dniu wczorajszym sprawę dwóch 
kandytów Wałczaka i Gołębiowskiego. którzy 
na szosie pod Czortkowem napadii na kupca 
nierogacizna Czyża i po zamordowaniu nie- 
szczęśliwego handlarza zrabowali mu kilka- 
set dolarów. 

Trybunał przysięgłych w Czortkowie jako 
L instancja skazał obu zbrodniarzy na karę 
śmierci przez powieszenie. Sąd Najwyższy wy 
rok w stosunku do Walczaka zatwierdził, w 
glosunku do Gołębiowskiego uchylił. oraz u- 
chwali} przesłać akta do sądu w Czortkowie, 
celem wykonania kary Śmierci przez powie- 
Iszenie na Walczaku, zaś rozpatrzenia sorawy 
Gołębiowskiego jeszcze raz przez sąd przysię- 
głych w innym składzie. 


Aresztowanie zbiegłego 
z więzienia bancyty. 


Z Warszawy donoszą: Jak wiadomo, w dn. 
16 stycznia z więzienia przy ul. Długiej w 
Warszawie uciekło 6 więźniów. mianowicie 
Jan Biatt, Stefan Matuszewski, Józef Siwicki, 
Józef Podgórski, Bazyli Kndiaszek i Aleksan- 
der Żnrek. Dwaj pierwsi, mianowicie Blatt i 
Matuszewski zostali njęci w Warszawie, trze- 
ci Siwicki został zastrzelony pod Poznaniem, 
zaś w dniu wczorajszym czwarty z nich Pod 
górski został aresztowany dzięki przytemno- 
ści umysłn st. posterunkowego N komisarjatu 
Józefa Krawczyńskiego. Aresztowanie Podgór- 
skiego nastąpiło na ul. Szpitalnej w chwili, 
kiedy tenże w amerykańskich okularach w 
rogowej czarnej oprawie zdążał w kierunku 
ul. Brackiej. * 


Wypadek kolejowy 
pod Warszawą. 


Z Warszawy donoszą nam: Pociąg pospie- 
szny kolejki grójeckiej, idący z Warszawy w 
kierunku Nowego Miasta. wpadł na slacji Ko* 
zietnły pod Mogielnicą na uszkodzoną zwrot: 
nicę. Pociąg spadł z nasypu i przewrćcił się 
na bok. Dwa wagony uległy wykolejeniu. Kii- 
ka osób jest rannych. 


B. burmistrz Zakopanego 
zasądzony za nadużycia. 


W sadzie okręgowym w N. Sączu zapadł 
wyrok w procesie przeciwko b. burmistrzowi 
Zakcpanego Janowi Belfzie, oskarżoneńu o nad- 
użycia na szkrdę gminy i pobieranie łapó- 
wek. Bełza skazany zosłał na pół roku wie- 
zienia z zaliczeniem aresztu prewencyjnego 
i zawieszeniem kary na pięć lat. Równocze- 
śnie zasądzono od Bełzy 7.260 złotych. 


Katastrofa głodowa w Chinach. 


Nowy Jork, 3 marca. Według wiadomości, 
nadchodzacych z Ghin, katastrofa głodowa za- 
czyna obejmować tak wielkie obszary środko- 
wych i półnoenych Chin, że islnieje obawa, iż 
akoło 20 proc. ludności zginie z głodu. Najwię- 
cej dotknięte katastrofą głudową są prowincje 
Szańlucg, południowa <czężć prowincji Gali, 
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Likwidacja wielkiej organizacji komunistycznej 


w woj. noewogrodzkiem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 inarca. Władze rozpoczęły na 
terenie czterech powiatów województwa no- 
wogrodzkiego likwidację organizacji koranni= 
stycznej partji zachodniej Białorusi, która w 


ostatnim czasie rozpoczęła intensywną dzia- | 


łalność. 
W związku 
wądzono szereg rewizyj, przyczem znaleziono 


n s | ku kandydatów na posłów, 
z akcją likwidacyjną przepro- | 


olbrzymi materjal dowodowy, jak literaturę a- 
piłacyjną, drukarnię, szapirografy, broń, ma- 
jterjały szpiegowskie, oraz większe sumy pie- 
niężne w walutach zagranicznych. 
Aresztowano kilkadziesiąt osób, w tem kil- 
członków rad 
gminnych itd. Wyniki śledztwa narazie trzy- 


| mane są w tajemnicy. 


Maszyna pichicina w Warszawie. 


7 Warszawy domoszą: 

W dniu wczorajszym przy ul. Szczygłej 9, 
nicjaka Irena Jaszczyk natknęła się około g. 
9 wieczór na skrzynkę z korbą w rodzaju po- 
zytywki, 


Po przeniesieniu skrzynki do domu Jasz-/ 


czykowa poczęła w niej manipulować i nagle 


nastąpiła eksplozja. Na szczęście nikt nie Zo- 
stal poszkodowany. 

Władze bezpieczeństwa przystąpiły do prze- 
prowadzenia dochodzeń, ponieważ wamianko- 
wana skrzynka posiada wszelkie cechy ma- 
szyny piekielnej. 


=P | em 


oraz poważna część prowincji Honan. Przy- 
czyną katastrofy są z jednej strony wojska 
przebiegające wciąż przez te prowincje oraz 
zawterucha wojny domowej, klóra spusloszy- 
ła zasiewy i uniemożliwiła normalną pracę 
rolników. Drugą przyczyną jest posucha, któ- 
ra w roku ubiegłym niemal doszczętnie zni- 
szczyła obsiane pola, reszta zaś zbóż nało- 
miast padła ofiarą plagi szarańczy. Wypadki 
te przypominją zdarzenia ze Starego Testa- 
mentu. Nędza głodowa dotknęła ogółem 35 
miljonów ludzi, z których 20 miljonów stale 
cierpi głód. Według doniesień korespondemta 
„New York Times“, masami wywozi się zwło- 
ki zmarłych z głodu i zakopuje we wspól- 
nych grobach. Głód powszechny wywołał no- 
wą wędrówkę ludów w kierunku Mandżurji, 
gdyż ta nie była jeszcze nawiedzona wojną 1 
jest względnie zaopatrzona w produkty żyw- 
ności. Na terenach .dotkniętych głodem wojska 
sekwoestrują reszię żywności. a bandy rozbój- 
ników grasują po całem terytorjum, napadają 
na osady i pozbawiają ludność wszelkich środ- 
ków do życia. 
ZK | W 


Epilog tragedji „Piąknej Zośki 


Wczoraj Sąd Najwyższy, Izba trzecia Mało- 
polska, rozpatrywal sprawę Macieja Palucha 
z Dubni pod Krakowem, klóry skazany zo- 
stał nocą wyroku sądu przysięgłych w Kra- 
kowie w ubiegłym roku na karę 15 lat cięż- 
kiego więzienia za morderstwo. Paluch — 
jak wiadomo — zamordował swoją żonę i po- 
ówiartowanyszy jej ciało, wrzucił je da rzeczki 
Dłubni. 

Rozprawa trwała kilka godzin. Wreszcie, 
po wyczerpującym referacie i przemówie- 
niach siron, Sąd Najwyższy udał się na na- 
radę, a następnie oglosił wyrok, którego mocą 
skarga kasacyjna oskarżonego pozostała bez 
uwzględnenia i wyrok uległ zatwierdzeniu. 

Tak tedy zakończył się ostatni rozdział hi- 
storji życia i śmierci „Pięknej Zośki” — mo- 
delki Kossaka, Stachiewicza,  Wodzinaw- 
skiego... 
ogo 
MUZYKA KOŚCIELNA. W Bazylice 00. Franci 


ezkanów w niedzielę dnia 4 bm. o godz. 12 Chór Ce 
cylinński (męskl ł mieszany) odśniewa szereg pieśni 


wielkopostnych i mottet „Aestimatus sum“ W, da 
Vittoria (+ 1608) pod hatutą O. Rizzi'ego. 
W kościele 60. Dominikanów podczas masazy Św. 


w niedzielę o godz, 11.36 wykona kwartet smyczkowy 
llaydna „Sonatą 3“ Siedm słów 1 pieśni wielko- 
postue z dzieła „Rok kościelny' Fr. Kauiora. 

- W kościele OO. Jezuitów na Wesołej w niedzielę 
dnia 4 marca w czasie ostatuiej Mszy św. o godz. 
12-tej adśpiewa chór „Hasło“ i chór Stow. Pom. 
handl. i biur. pod kier. prof. St. Profica szereg 
utworów religijnych w układzie na chór mieszany, 
oraz kilka pieśni wielkopastnych w układzie na chór 
męski, mistrzowskich kompozytorów. 

W kościele QQ. Karmelitów na Piasku w niedzielę 
4 bm. o godz, 12 w czasie mszy św. Śpiewaó hędzie 
chór gimnazjum éw. Jacka pod kierunkiem prof. 
Mikszteina. 

ODPUST W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW. W 
niedziele 4 bm. przypada doroczny odpust w kośoiele 
00. Reformatów — uroczystość św. Kazimierza., pa 
trona kościała. Z tej okazji urządzane jest 4 godzinne 
nabożeństwo: w, sabotę | niedziele z ealodziennem 
wystawieniem Najśw. Sakramentu od godz. 6 rano 
do A wiecz.. sumy o godz. 10-tej a nieszpory o godz. 
6 tej. W niedziele suma o godz. 10.30 w czasie sumy 
chór „Eeba“ pod batutą p. dvr, Wallek Walewskiego 
odśpiewa mszę św. Nieszpory i zakończenie uroczy: 
stości o godz. 5-tej popol. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPOKÓJ DU- 
SZY Š. P. WŁODZIMIERY SZOTAYSKIEJ odhy- 
lo się dziś o godz. 10 rano w kościele Marjackim. 
W nabożeństwie, które odprawił ks. infułat dr. 
Kulinowski, wzęła udział rodzina oraz wicepr. 
m. dr. Schneider imieniem _prezydjum, oraz dyr. 
Muzeum Narodowego, p. Feliks Konera. 

W SPRAWIE ZGŁASZANIA UCZUNIÓW PRZE- 
MYSŁOWYCH. W myśl nowej ustawy przemysło- 
wej, należemie do cechów jest dobrawolne. wobec 
czego pewna część przemysłowców nie będzie na- 
leżeć do żadnej zbiorowej onganiazoji cechowej. 
Celem utrzymania należytej ewidencji uozmiów 
wstępujących do praktyki w przemyśle, wzywa się 
wszystkich przemysłowców przyjmujących ucz- 
niów do nauki, aby, o ile zamierzają wystąpić 
z istniejących cechów, albo wogóle nie przystępują 
do cechu, zgłaszali z chwilą przyjęcia uoznia na 
praktykę osobiście 2 egzemplarze umowy o naukę 
do Magistratu (wydział przemysłowy. drzwi Nr. 1) 
w godzinach unzędowych od 11—1. Umowę o nau- 
kę zawierać należy w ciągu 4 pizrwszych tygo- 
dni po rozpoczęciu nauki, a w ciągu dalszych 
2 łygodni należy ją zgłosić w Magistracie. Tesame 
przepisy obowiązują fabrykantów zatrudniających 
uczniów, Niesłosowamie się do tego przepisu po- 
ciąga za sobą grzywnę do 1000 zł. lub karę are- 
sztar do 14 dni. 

STALE STANOWISKA TARGOWE. Z powodu 
przepełnienia placów targowych, magistrat posta- 
nowił ze względów porządkowych wsirzymać wy- 


dawanie przekupnrom zezwoleń na zajmowanie 
nowych stalych stanowisk tamngowych na wszyst- 
kich placach targowych na dalszy jeden rok, ł. j. 
do dnia 1 marca 1925 r. 

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY O PUSZCZANIE 
W OBIEG PAŁSZYWYCH 20-ZŁOTÓWEK. Dziś, 
w drugim dniu rozprawy w krak. sądzie okr. kar- 
nym przeciwko Filipowskiej i Mieszańcowi, oskar- 
żonym o zbrodnię uczesin etwa w fałszowaniu pu- 
blicznych papierów kredytowych — przewodniczą- 
cy przystąpił do dalszego przesłuchania świadków, 
poczem nastąpią wywody prokuratora i obrońców. 
Wyrok zapadnie dziś popołudniu. 

ROZPRAWA O NADUŻYCIA W DOK KRAKÓW, 
Na wczorajszej rozprawie przesłuchamo cały sze- 
reg świadków. Dzisiaj w sobotę pnzesłuchiwanie 
świadków zakończy się, poczem nastąpi odozyty- 
wanie aktów i orzeczenia rzeczoznawców. Roz- 
prawa potrwa przypuszczalnie jeszoze około tygo= 
dnia. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wieczorem na polach 
w pobliżu Kopca Kościuszki znaleziono zwłoki 
Juliusza llemnerlinga, ucznia szkoły handlowej, | 
lat 25, który — jak stwierdzono — pozbawił się 
Życia wystrzalem z rewolweru, skierowanym w o- 
kolicę serca. Przybyły lekarz dyżurny pogotowia 
pozostawił zwłoki aż do przybycia komisji sądo- 
wo-lękarskiej. 

45 KLG. ZAWIASÓW do drzwi i okien skra- 
jdziono z wozu w czasie postoju w ul. Mostowej 
Maksowi Waissowii. 

= 

JARACZ W KRAKOWIE. Wiadomość, podana 
wczoraj przez kilka dzienników o jednorazowym | 
występie genjalnego artysty, sprawdza się. Jaracz | 
wystąpi tym razem w „Samsonie i Dalili“ Lange- | 
go, w której lo sztuce talent wielkiego artysty 
błyszczy olśniewającym blaskiem. Rola Krum- 
bareka, grana przez Jaracza, jest prawdziwą Te- 
welacją i — śmiało nzec możma — żaden aktor 
nietylko w kraju. ale i zagranicą z Jaraczemn mie- 
rzyć się nie jest w stanie. 

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, że po, 


| Narbuttowi 


występie naszego artysiy w Gdańsku, niemieckie 
pisma, jak „Danz. Neueste Nachr.“ i „Volksstim- 
me", zaliczyły Jaracza do śŚwialowej klasy arty- | 
stów. jak Moisei, Wegener i Schildknaut, przy- 
czem podkreślily niezwykłą szczerość i szłachet- 
ność gry naszego artysty. — O dokładnym termi- 
nie występu Jaracza doniesiemy we wtorek. 

KONKURS NA ARTYKUŁY „JEDNODNIÓWKI 
LEGIONISTÓW". W związku z mającem się od- 
być w niedalekiej przyszłości poświęceniem sztan- 
daru Legjonowego, krakowski oddział Związku 
Legjonistów polskich ma zamiar wydać kilku- 
arkuszową „Jednodniówkę”. W tym celu zarząd 
związku oglasza konkurs na szereg artykułów o 
treści, zaczerpmiętej z walk okopowych i z prac 
konspiracyjnych Legjonów  połskich w okresie 
w elkiej wojny. Będą pożądane utwory nastrojowe 
i wykonane artvslycznie: nowele, poematy, frag- 
menty pamiętników, utwory sceniczne i t. d. Rę- 
kopisy nie ogłoszone w pierwszej jednodniówce, 
znajdą odpowiednie umieszczenie w czasop śmię, 
które będzie wydawane perjodycznie w celu pu- 
blikacji utworów wojennych, związanych z histo- 
rja walk o niepodległość Polski i w celu stworze- 
nia organu prasowego, który byłby wyrazem ndeo- 
logji kombatantów wielkiej wojny. Rękopisy upra- 
sza się przesyłać pod adresem krakowskiego od- 
działu Związku Legjonistów polskich — Kraków, 
ul. Fłorjańska 53, do 15 kwietnia. 


Z keraja. 


o NOWY DYREKTOR BANKU ROLNEGO. Dotych- 
czasowy naczelnik wydzialu polityki kredytowej w 
departamencie obrotu pieniężnego ministerstwa skar 
bu, oraz komisarz rządowy banków państwowych, 
p. Teofil Narbutt, objął z dn. 27 lutego b. r. sta- 
nowisko dyrektora Państwowego Banku Rolnego, 
w oddziale kredytów krótkolerminowych. 

W osobie p. Narbutta, który już uprzednio pel- 
nił w Banku obowiązki wicedyrektora, Bank odzy- 
skuje wyhilną silę fachową. Już o powierzeniu p. 
odpowiedzialnego zadania naczelnika 
wydzialu polityki kredytowej i komisarza banków 
państwowych zadecydowały niespożyta energja, wy- 
organizacyjny, jaki wykazał w ciągu długoletniej 
pracy w dziedzinie spółdzielczości i bamkowości. 
Zadanie to p. Narbutt, dzięki swej fachowej wie- 
dzy i indywidualnym zaletom charakteru, wypeł- 
nil do końca z wielkim dla sprawy pożytkiem, 
wzbagacając jeszcze bardziej swe dotychczasowe 
doświadczenie. 

EKSPERT POLSKI W GENEWIE. W dn. t b. m. 
uda! się do Genewy prof. dr. Ignacy Koschenbahr- 
Łyskawski na zaproszenie Międzynarodowego Biu- 
ra Pracy. Uczony polski wyjechał w charakterze 
rzeczoznawcy komisji do badania sprawozdań o 
stosowaniu konwencji pracy, nadsylanych przez 
poszezególne państwa. 

GEN. DYREKTOR LOTERYJ PAŃSTWOWYCH 
DR. FERDYNAND SEELINGER przeszedl na eme- 
ryturę. Zajmował on to stanowisko od r 1319. 


| AMERYKA W WARSZAWIE. 4-piętrowy hotel | nić samobójstwo. 2 razy przez otrucie, raz przez czony. 


dla... samochodów. Jedna z firm amerykańskich | 


EFORMRAM Noon 


Polska Zgodzi Się Na 


propozycję Hiewską 


Tak oświadczył przed wyjazdem do Genewy min. Zaleski. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 marca. W piątek o godz. 9.20 
wiecz. wyjechał przez Wiedeń do Genewy na 
marcową sesję Rady Ligi Narodów minister 
spraw zagranicznych August Zaleski w towa- 
rzystwie wyższych urzędników M. S. Z., szefa 
sękretarjatu radcy Szumlakowskiego, nacze|- 
dka wydziału wschodniego Hołówki, naczel- 
nika wydziału ustrojów międzynarodowych 
Tarnowskiego i sekretarza osobistego Zawiszy. 

Odjeżdżającego p. ministra żegnała małżon- 
ka oraz szereg osobistości ze świała dyploma- 
tycznego i politycznego, wśród których zau- 
ważyliśmy ambasadora Francji Laroche, posła 
Czechosłowacji Girzę, posła austrjackiego Po- 
sta oraz posłów polskich Patka, Szembeka, 
Okęckiego i cały szereg wyższych urzędni- 
ków M. S. Z. 

W imienin Prezydenta Rzplłej żegnał mini- 
stra szef kancelarji cywilnej Dzięciołowski, 
imieniem Marsz. Piłsudskiego płk. Beck, imie- 
niem wicepremiera Bartla, por. Zaćwilichow= 
ski. 

Na kilka minut przed odejściem pociągu, 
min. Zaleski przyjął sprawozdawcę politycz- 
nego „Epoki“, red. Wrzosa, który zapytał mi- 
nistra: 

— Czy prawdą jest, że rząd polski zgodził 
się już na proponowane przez Walciemarasa 
roznoczęcie wstępnych rokowań pnnieko-litew- 


skich w dniu 30-go b. m. w Królewcu? 

— Rząd polski — odparł minister — Je- 
szcze się na propozycję p. Waldemarasa nie 
zgodził, ale zgodzi się na nią z pewnością. 
Gdyby bowiem zgodę z Litwą na rozpoczęcie 
rokowań potraktować negatywnie, wówczas 
znowu zaistniałby pretekst do dalszego odro* 
czenia rozmów pelsko-litewskich, które prže- 
cie muszą się rozpocząć. v 

Z kolei dziennikarz zapytał p. ministra, Ja- 
kie wrażenie wywarła na nim nota litewska. 

— Dałoby się o tem wiele powiedziec — 
rzekł z uśmiechem min- Zaleski. — Powiem 
panu jednak, że pomimo tonu bardzo nieprzy- 
jemnego i pomimo, że nota p Waldemarasa 
zawiera wiele punktów, które robią wrażenie, 
że tak powiem, poszukiwania kłótni, jednak 
sam fakt, że nota zawiera propozycję ©0 do 
miejsca i czasu rokowań, nważam za wielki 
krok naprzód. 

Z kolei dziennikarz zapytał, czy sprawa pol- 
sko-litewska będzie poruszona w Genewie i 
co p. minister zechcialby powiedzieć 0 swoich 
zamierzeniach w związku z marcową sesją 
Rady Ligi. P. minister uchylił pytanie, Mo- 
wiąc: 

— 0 tem pomówimy po powrocie z Gene- 


wy. 


$cnsacyijne aresztowania na Wolynit. 


Kompromitacja przywódców IZ-e. : 
Łuck, 3 marca. Wczoraj w nocy znaleziono |ku spółdzielczego, przywódców osiemnąmstki. 


w Banku Kredyłowym w Łucku materjal 
szpiegowski i znaczną sumę pieniędzy uży- 
wanych na agiłację osiemnastki. W związku 
z tem aresztowano w Równem Brykę, Eisen- 


|berga i Kalikę, urzędników żydowskiego ban- 


Po rewizji w banku, gdzie także znaleziono 
małerjał szpiegowski, aresztowanych pad 
eskortą wywieziono do Łucka. Ogromnma Kon- 
sternacja. 


cj zzz 


Powstanie nowego państwa w Europie. 


Islandja odiaqaczu sie od Banfi. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Kopenhaga, 3 marca. Rada stanu Island} 
jednomyślnie postanowiła wypowiedzieć trak- 
łat unji personalnej, łączący Islandję z Danją. 


Marsz. Piłsudski zastępuje 
min. Zaleskiego. 


Warszawa, 3 marca (AW) W związku 
z wyjazdem ministra spraw zagranicznych do 
Genewy, obowiązki jego pełnić będzie Mar- 


szałek Piłsudski. Pobyt ministra Zaleskiego | 


w Genewie irwać ma z górą 2 tygodnie. 


Uchwały Rady minisirów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 marca. Rada ministrów na 
posiedzeniu w dnin 2 marca, pod przewodni- 
cewem wicepromjera Bartla, uchwaliła szereg 
projektów rozporządzeń prezydemta Rzpltej, 
n. in. projekt kodeksu postępowania karnego. 


Delegacja gdańska na sesję 
Redy Ligi Narodów. 


Gdańsk, 3 marca (PAT) Z ramienia senatu, 


W. Miasta Gdańska. wyjeżdża na marcową 
sesję Rady Ligi Narodów w charakterze de- 
legacji gdańskiej prezes senatu dr. Sahm, se- 
nator dr. Kamnitzer i senalor dr Volkmann. 
Delegacja gdańska przeprowadzi w Genewie 
narady z komisją finansawą Ligi Narodów 
w sprawie zmiany nposażeń urzędników W. 
Miasta, oraz w związku z tem w sprawie 
budżetu W. Miasła na b. r. 


Francusko-włoskie 


„okowania handlowe. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Paryż, 3 marca. Od kilku dni prowadzone 
są w Paryżu francusko-włoskie rokowania han 
dlowe. Na czele delegacji włoskiej, która ba- 
wi w Paryżu już od tygodnia stoi minister Di 
Nola. Ze strony [rancuskiej przewodniczy o- 


+  Islandja ma zamiar ogłosić zupełną nieza- 
„.leżność i samodzielność państwową, przyj- 
mując nstrój republikański. 


ZOZ 
ERP do 


Rokowania postąpily już bardzo znacznie sa- 
Przód. 
PE 


ZKE AUMIRCE GG A 17 20. N 
Bzieaał gielczhabwej. 


Kraków, 3 marca. 
AKCJE MOCNIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dzis w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów nastrój nieco mocnierzy, Przy 
małem zainteresowaniu, ze względu na dzień 
sobotni. Nieliczne papiery w tranzakcjach 
[i to przy słabych obrotach. Kursa kształło- 
wa.y się w przybliżeniu następująco: Bank 
Polski 148.5—149.5, Bank Przemysłowy 105, 
Zieleniewski 162.40—163.20, Górka 93—9%5, 
Siersza górnicza 13.70—18.80, Chybie 5.60, 
Jaworzno 20.55—20.75, Cegielski 44—445. 

Na rynku walutowym tendencja bez zmia- 
ny, ruch mały, przy dostatecznej podaży. 
W Krakowie dolar 8.87 1'4—8.873/4, czeki 
bank. 8.90—8.9074, w Warszawie dolar 8.88— 
8.88%, czeki 8.90—8.90.30, we Lwowie do:ar 
8.87 1/4—8.87 3/4, czeki 8.90—8.904%, w Kam 
towicach dolar 8.8744—8.88, czeki 8-90— 
| 8.902%. Bank Polski bez zmiany. ; 

Wiedeń, 3 marca. Na dzisiejszej giełdzie pa- 
nowała ałendencja mocniejsza, żywszych o- 
brotów dokonywano zwłąszcza akcjami Au- 
strjackich Kolei Państwowych. Także kulisy 
miały żywy przebieg i wykazywały silniejszą 
tendencję. Kursa akcyj polskich bez więk- 
szych zmian. 

Zurych, 3 marca (PAT). Paryż 20.4812, 
Londyn 25.341/8, Nowy Jork 5.19.5, Belsja 
72.37 12, Włochy 27.43, Hiszpania 87.75, Ho- 
landja 209, Berlin 124.10, Wiedeń 78-1712, 
Sztokholm 139.50, Oslo 138.40, Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.75, Praga 15.39 12, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.75, Białogrod 913, Ate- 
ny 6.87 12, Konstantynopol- 2.61, Bukareszt 


bradam dyrektor ministerstwa handlu Serrys.|3.19, Melsingsłors 13.07 12. 


przedstawila w biurze regulacji miasta projekt bu- 
dowy olbrzymiego garażu dla samochodów, który 
wybudować zamierza jeszcze w tym roku. Chodzi 
o wybór miejsca, w czem ma głos również wydział 
ruchu kałowego komisarjaiu rządu. 

Garaż ten ma posiadać kilkaset t. zw. huksów. 
Gmach będzie mieć cztery piętra wzwyż i dwa pod 
powierzchnią ziemi, Autolokatorów dowozić będą do 
„numerów“ windy. 

Początkowo zamierzała firma nabyć do tego ce- 
lu narożnik pl. Trzech Krzyży i ul. Ilożej, gdzie 
mieszczą się hale targowe, ale miejsce to uznano 
za nieodpowiednie. 

MANJA SAMOBÓJCZA BEZROBOTNEGO. Przy 
ul. Radzymińskiej 16 w Warszawie mieszka przy 
rodzinie swej Chaim Jochelson l. 25, bezrobotny, 
który od dluższego czasu cierpi na rozstrój ner- 
wowy. Już kilkakrotnie Jochelson usilował popel- 


powieszenie, lecz za każdym razem zdołano go 


uratować, Wczoraj, około godz. 11 rano w mie- 
szkaniu swem usiłował on znowt pozbawić się 
życia. Tym razem nożem przeciął sobie szyję, za- 
dając sobie też 4 rany w plecy. W stanie ciężkim 
przez pog. rat. został przewieziony do szpiłała 
żydowskiego. 

TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE KUPCA ŁóÓDZ. 
KIEGO. Onegdaj w Łodzi zamordowano właści- 
ciela składu win i wódek, 28-letniego Czesłąwą 
Chmurskiego. Gdy powielokrotnych hezskułecz. 
nych pukaniach do mieszkania Chmurskiepo nikt 
się nie odezwał, wyważono drzwi w cabecności 
funkcjonarjuszy policji — znaleziono już zasiygłe 
cialo Chmurskiego w kałuży krwi. Wdrożone do- 
chodzenie policyjne ustalilo, iż mord dokonany 
został okolo „godz. 1 popol. czterema uderzentami 
siekiery, wskutek czego wyplynął mózg ofiary, — 
IFakt zahójstwa w celach rabunkowych jest wyklu- 
W mieszkaniu Chmurskiego znalezione 
iwiększą sumę gotówki i kilka kosztowności, 


Rodowód Tadeusza Kościuszki| 12 "ŠE ze ermon rieren ów zac fp pp Tadeusza Kościuszki 
w oświetleniu heraldycznem. 


40Q lat szlachectwa palskiego. — 
Brednie Litwinów amerykańskich. 


(ka.) Dużo wrzawy narobiło w Ameryce 
wśród tamtejszej Polomji niepoczytalne wystą- 
pienie tamtejszych Litwinów, którzy zwolu- 
jąc wiece prolestacyjne oglosili, że polski bo- 
hater narodowy Rośc iuszko, który walczył w 
obronie niepodległości Stanów Zjednoczonych 
jest nie mniej, nie więcej tylko — Litwinem! 

Wywałało to, rzecz prosta, zrozumiały sprze 
«iw, tembardziej, że w niewiadomy bliżej spo- 

sób nieszczęsne 'to fałszerstwo historyczne ZO- 
stalo poparte oficjalnym dokumentem, w po- 
staci podręcznika, używanego w szkołach ame- 
rykańskich, gdzie wymienieni są wszyscy o- 
brońcy w walkach o niepodległość S. Z. A. P. 
i między nimi i Kościuszko, jako — Litwin. 

Jakkolwiek cała historja jest raczej humo- 
rystyczna i nie może być traktowaną poważ- 
nie, to jednak nie od rzeczy będzie przypom 
mieć, co mówią historycy o pochodzeniu Ko- 
ściuszki. 

Będzie io tem ciekawsze. że wielu Polaków 
nie zna dokładnie rodowodu Bohatera dwóch 
świaków, a którego historyk Tadeusz Korzon 
ukraślą łakiemi przymiotnikami, jak: najdo- 
btotiiwszy, najwytrwałszy, najmędrszy Syn 
Polski, uwielbiany przez cały świat bohater. 
Przypomina tenże historyk również, że Ta- 
deusz Kościuszko mieszkając pod koniec swe- 
Éo życia w Szwajcarij, zwykł był siebie na- 
zywać „jedynym prawdziwym Polakiem wol- 
nym i niepodległym, bo mieszkając w Rzeczy- 
pospolitej szwajcarskiej, nie miał nad sobą ani 
króla, ani cesarza”. 

Trudno, naturalnie, w krótkim artykule przy- 
toczyć wszystkie dowody i fakta odnośnie po- 
chodzenia rodziny Kościuszków — tu ograni- 
czymy się do pobieżnego stwierdzenia rodowo- 
du Kościuszki. 

Xa Rusi Litewskiej — mówią historycy — 
miedaleko Bnześcia Liłewskiego, znajdują się 
dobra Siechnowicze, gniazdo starodawnego 
rodu Kościuszków. Dobra te podarował król 
polski Zygmunt I swemu dworzaninowi i pi- 
sarczykowi kónstantemu, synowi Fedora, dnia 
25 kwietnia 1509 roku. 

Dworzanin Konstanty był Rusinem, z ple- 
mienia Białorusinów, podbitego niegdyś przez 
książąt litewskich. Chrzezony był przez popa 
modług obrzędu greckiego, wiec też nazywa- 
ny był nietylko własnem imieniem chrzest 
nem, Konstanty, ale i ojcowskiem Fedorowicz. 
Król wołał na niego spieszczonem imieniem: 
KOSTIUSZKO, t. j}. Kosłusiu! Sam król Zyg- 
munt wyznawał wiarę rzymsko-katolicką, jak 
dziad jego Jagiełło, który, zaślubiwszy kró- 
zewę polską Jadwigę, ochrzcił pogańskich Li- 
bwinów. Á 

Po pewnym czasie Kostinszko Fedorowicz 
odszedł ze służby dworskiej i postąpił na lep- 
sze urzędv, wreszcie zoslal prezydentem mia- 
sła Kamieńca Litewskiego. Sprawował też u- 
rząd sędziego. Na wojnę Kostinszko obowią- 
zany był wyprowadzać trzech jeźdźców wła- 
snym kosztem. Zygmunt August nazywał go 
„Panem“, a więc zaliczał do rycerstwa na 
równi ze sziachtę polska, dosta] też herb, zwa- 
ny „Roch Trzeci“, używany przez pewien ród 
mazurski. Ożenił się Kostiuszko z Anną Hol- 
szańską, kobietą rodu książęcego i z nią miał 
dwóch synów Iwana i Fedora, którzy po jego 
śmierci podzielili się Siechnowiczami w 1561 
roku, a zwali się już Kościuszkami Siechno- 
wickimi, 

Fedor miał 4-ch synów, z których linja jed- 
nego wygasła luż w następnem pokoleniu, po” 
nieważ miał tylko 5 córek; drugiego linja wy- 
gasła w trzeciem pokoleniu, trzeciego — Ada- 
ma linja wygasła w piątem pokoleniu, prze- 
trwała jedynie linja Grzegorza. 

Grzegorz, syn Fedora umarł w roku 1618, 
pozostawiając syna Jana. 


WSPOMNIENIE 
2 POBYTU STEFANA ŻEROMSKIEGO 


w Zakopanem w w czasie wojny 


Podczas strasznej zawieruchy wojennej, ja- 
ką przechodziła Europa, w szczególmości zaś 
Polska. przebywał w Zakopanem Stefan Że- 
romski. Siłą swego ducha, proroczem jasno- 
widzeniem działał zbawiennie do koła — nma- 
wet na mieuleczalnych pesymistów. Promie- 
niowala z niego niezachwiama wiara w zmar- 
twych'wstamie. Polski. 

Wiara Stefana Żeromskiego działała 
dobroczymnie, kojąco i pomogła przetrwać nie- 
ludzkie udręki czasów wojennych. Czasy, zda- 
wało się, nie do przeżycia. Niepewność każdej 
niema! godziny, zwłaszcza dla licznie tu wte- 
dy bawiących t. zw. „rosyjskich poddanych“ 
do których też należał Żeromski. Żyło się pod 
nieustanną groźbą wywiezienia do obozu in- 
ternowanych, a szykany na każdym kroku, 
ciągle rewizje, kontrole i t. p. męczarnie za- 
truwały życie. W dodatku ciężkie warunki 
codziennego życia, brak środków materjal- 
nych z pawodu „odcięcia“, oraz brak najnie- 
zbędmiejszych artykułów spożywczych dawały 
się srodze we znaki. Zwłaszcza ciężko cho- 
Tym, którym te braki groziły wprost śmiercią 
i w wielu wypadkach ją przyspieszyły, za- 
bierając z butejszego grona niejedną wybitną 
jednostkę. Kto miał wśród swych bliskich ko- 
goś chorego, zna tę tragedję bezsilnej i bez- 
madziejnej miemożmości ratowania Niefeden 
z mas przeszedł taką tragedję. Przeszedł ją 


NOWA nm NOWA REFORMA 


Jan miał trzech synów, z których dwaj zga- 
śli bezpotomnie, a tylko Aleksander pozosta- 
wil liczniejsze potomstwo, bo 6 synów i jedna 
córkę Urszulę; trzej synowie jego zmarli bez- 
potomnie. a przechowała się tylko Benedykta, 
Faustyna I Ambrożyna. 

Faustyn miał pięciu synów, lecz wszyscy 
zeszli ze świata bezpotomnie, a przechowała | 
się tylko linja Ambrożego, który miał trzech 
synów i jedną córkę. 

Ambrcży Kościuszko był też dziadkiem bo- 
hatera Tadeusza. 

Dwaj synowie Ambrożego zgaśli również 
bezpotomnie, a tylko jeden syn p Ludwik 
Tadeusz dochował się dwóch córek i Anny i 
Katarzyny oraz dwóch synów Józela i Andrze- 


ja Tadensza Bonawentury, który bvł później 
Naczelnikiem narodu polskiego, 

Otóż oem Tadeusza Kościuszki był Lud- 
wik Tadensz Kościnszko, klóry poślubił Teklę 
z Ratoraskich. 

Dzień i rok urodzenia Tadeusza Kościuszki 
nie są dokładnie zname, bo jakkolwiek metry- 
ka jego znajduje się w księdze kościoła pa 
rafjalnego w Koscowie, ale wymienia tylko 
datę chrztu 12-go lutego, 1746 roku. O tydzień 
wcześniej przypada dzień św. Andrzeja bisku- 
pa felczańskiego i to imię zapisał ksiądz wła- 
śnie do metryki na pierwszem miejscu, oczy: 
wiście dlalego, że chłopak przyniósł“ je czy- 
li, że się urodził w tym dniu 4-go lutego. Ta- 
deusza chrzeił przeor klasztoru Dominikanów, 


wieni i złota. potem ma > 


ks. Rajmund Korsak z pod Słonuma. 

Ten krótki szkic rzuca tylko słabe światło 
na rodowód Kościuszki, wykazuje jednak, że 
przodkowie jego pochodzili z plemienia Bia- 
łoruskiego, zawojowanego niegdyś przez Lilwi- 
nów, a spolszczonego od wieków i poziadają* 
cych szlachectwo polskie już od czterysu z 
górą lat. 

Nietylko zresztą rodowód heraldyczny, ale 
przedewszystkiem całe życie Tadeusza Ko- 
ściuszki, którego serce biło zawsze tylko dla 
Polski, czego dał dowód czy to pod Racławi- 
cami, czy też pod Maciejowicami, gdzie krwią 
serdeczną przypieczętował gorącą miłość 03- 
czyzny, chcąc wydobyć ią z pęt niewoli, świad 
czy najdowodniej, że Kościuszko był wielkim 
polskim patrjołą, ale nigdy litewskim, * 

Wszelkie zaś bzdury, rozsiewane przez li- 
tewskich narodowców, mogą być tylko poczy- 
tywane za zaraźliwy wpływ, laki wieje od stro 
ny Kowna ze stolca prezydenckiego, na któ- 
rym zasiada niepoczytalny w swych wystą- 
pieniach — Wałdemaras! 


Łuk Triumialny Śmierci 
za OiczyznĘę. 


(Korespondencja „N+ Reformy.) 


Morts pour la Patrie. — Pod Łukiem Trium- 
falnym i wszędzie. — Wymowa kwiatów. — 
Inwalidzi, 


Paryż, w lulym. 


W tysiącach świateł tonie aleja Pól Elizej- 
skich. Duszny od mgły wieczór paryski krzy- 
czy czerwienią reklam i szepce ich fioletem. 
Na miebie wypisują się zamiast gwiazd słowa, 
tryskają fontanny tęczowe, w oszalałym pę- 
dzie wyprószają się z niewidzialnych dłoni 
ltery, litery, litery... 

Ulicą pędzą auta. W czterech szeregach, ró- 
wno, jedne za drugiemi, jak dziwne, szupo- 
cące owady, uległe czerwonym znakom, re- 
gulującym ruch i prawie niedostrzepalnemu w 


"tym tłoku policjantowi z białą paleczką w 


ręce. 

Na prawo, na lewo pałace aut. W jasnych, 
puszystych od dywanów salonařh stoją nie- 
mo wpatrzone w porywający ruch ulicy Ci 
lroeny, Fordy, Daimlery, Hotschkissy, Binki. 

W milezącej monotonii drży niewidoczna w 
zalewie światła wieża Eiffla; fontanna ezer- 
gwiazdy, gwia- 


Pielęgnowanie skóry w zimie. 


0 a 


Skoro w zimne dni skóra na twa. 
rzy I rękach dwopowacicje i bi! 
sprawia nawet, należy nacierać 
draźliwe miejsca kremem Nivea, 
który leczy i goi skórę, usuwa 
pęknięcia rt. p. Niema nic lep 
szego nad 


Krem Nivea. 


zdy, a potem złoło-srebrzyste litery: C-I-T- 
R-O0-E-N i znicz płonący na szczycie, 

Nagle wyrasta nad wirem placu Etoile zwa- 
lsty, czarny olbrzym, 

Luk triumfalny. 

Deszcze lał i długie okresy zimowej mgły 
okryły go czarną pleśnią. Na twarzach po- 
staci kamiennych, wydzierających się życiem 
z głuchych objęć arkad, porosła palyna czar- 
nej rdzy. Mrok lat zalał głęboko kute nazwi- 
ska i nazwy chwały, Naprzód — on — NA% 
POLEON — potem litania imion i nazwisk 
marszałków, generałów, wodzów. A tam — 
nazwy miast i wsi, przez które przeszła że” 
lazna stopa wielkiej armji, uskrzydlona skrwa- 
wionemi piórami orła. 

Bezduszny pomnik, Na chwałę miljonów 
śmierci. Na chwałę krwawej historji miecza, 
tyranjj genjusza, żądzy sławy. 

Bezduszny? Nie... Dziś łuk triumfalny ma 


duszę. 
Znicz... Biała płyta... Wieńce i kwiaty... 
„ICT REPOSE UN SOLDAJ FRANCAIS 


MORT POUR LA PATRIE. 1914—1918“ 

Pod arkadami wspaniałego łuku — mała 
Skromna plyta w świetle wiecznego Znicza... 

Wciąż świeże kwiaty... 

„I tu — i wszędzie. 

W korytarzach szumiącej wszystkiemi języ: 
kami świata Sorbony... we wszystkich uczel 


niach... stowarzyszeniach... kościołach... w sa- 
lonach teatrów i kin — wszędzie! tablice — 
szeregi nazwisk — 1914—1918 — i wciąż świe 
że kwiaty... 


Umarłym za Ośgczyznę. 

Swoim kolegom, swoim pracownikom po- 
stawiły instytucje najrozmaitsze — jednakie 
pomniki: tablice z szeregiem nazwisk. Ale nie 
zapominają o nich... Godzień u stóp tych ta- 
blic wonieją świeże kwiaty. 

Kwiaty wieczystej pamięci. 

Paryż szaleje, Paryż się bawi, Paryż się; 
smeje... Na ustach pioną lekkomyślne piosen- 
ki. W pożarze reklam huczą wrące życiem 
bulwary miasta-olbrzyma. 

Ale w cieniach korytarzy milczą wymowne 
tablice i pachną wymowne kwiaty... 

Umarlym za Ojczyznę... 

..Może nie sama tylko pamięć? Może to dzień 
dzisiejszy wciąż jeszcze przypomina o minionej 
przed laty zmorze wojny, zniszczenia, rozbe- 
stwienia? 

Tak... 

„Już tu inwalidów! 

Otoceni powszechną miiością snują niezdar 
ne kadłuby przez zionącą życium ulicę, wy 
patrują huku i szumu kół ślepemi na zawsze 
oczyma, w tumie olśniewających kobiet i wy- 
smokingawanych mężczyzn wyprawiają nagle 
swe histeryczne, konwulsyjne pląsy, waląc 
bezwładem nóg i krzywiąc usta w grymasach 
przerażliwych, komicznych... 

We wszystkich środkach komunikacyjnych 
olbrzymiego miasta — kilka miejcs numero- 
wanych — i napis: „Nie zapominajcie, że miej- 
2 numerowane przeznaczone są dla inwali 
RÓ 


rówmież i Stefan Żeromski. Największą chy- 
ba tragedję swego życia — utratę ubóstwia- 
nego syna. Sam zdrowia lichego i potrzebują- 
cy jak najstaranniejsze( pielęmacji i spokoju, 
ten najidealniejszy ojciec i mąż, miał ciągle 
wśród swych najblizszych ciężko chorych. 
Ratunkiem ich mogło być może należyte od- 
żywiamie, Wiadomo, jak wyglądało to odży- 
wiamie podczas wojny: zdobywanie kosztem 
całodziennych, a nawet czesto całotygodnio- 
wych wysiłków, trochę cukru, mięsa, czy mą- 
ki. Społykaliśmy go też często stojącego 
godzinami w ogomku, aby zdobyć coś z tych 
cennych artykulów żywności dla swego wów- 
czas chorewo, ukochanego syna. Bywało też. 
że po odrobinę  akiejś mąki, czy cukru 
trzeba była nawet jeździć do starostwa do 
Nowego Targu. 


Pamiętam jedną z lavich wspólnych wy- 
praw do Nowego Targu po „białą mąkę". We- 
drówka od biura do biuma, od takiej instytucji 
do owakiej i po całodziennych uciążliwych 
staraniach, uzyskaliśmy pozwolenie na 2 kg. 
białej mąki! 

A propos tej „mmącznej* wyprawy napisał 
Żeromski następującą dowcipna dedykację 
na jednem z swych dzieł, ofiarowanveh arty- 
ście malarzawi, Ś. p. Mseczysławowi Jakimo- 
wiczowi, na Gwiazdkę 1916 r.. 

„Szanownemu państwu  Mieczysławosiwu 
Jakimowiczom na pamiątkę okresu postinego, 
wszelkich mąk, a wielkiego braku mąki. z ży- 
szeniami pomyślnego zakończenia tego braku 
(mąki) i powrełu do nor.nalnych 


ka zerek. ' 


ry przyjaciel Stefan Żeromski. 
dnia 24 października 1916“. 


Mieszkanie, które zajmował tutaj Żeromski, 
pozostawiało także wiele (może nawet zawiele) 
do życzenia. Nie rozporządzając dużemi środ- 
kam: materjalnemi, zmuszony był szukać mie- 
szkań tanich, które były zazwyczaj pozbawio- 
n najskromniejszych nawet wygód. Wszyst- 
kia te braki musiały podkopać ego zdrowie, 
skrócić mu życie, zabierając go nam przed- 
wcześnie. 

Mimo tak ciężkich warunków życia, odda- 
wał się gorliwie sprawom publicznym, był 
duszą wszelkich poczynań  pairjotycznych, 
społecznych i kulturalnych. nie szezędząc tru- 
dów, zachodów, czasu i zdrowia. Wielkie też 
i nieocenione są zasługi społeczne | oświatowe 
Zeromskiego dla Zakopanego. O jego wydatnej 
działalności na polu prac społecznych i kul- 
tumalnych w Zakopanem powinien ktoś z po- 
wołanych obszernie napisać. 


Zakopane, 


Zabawny epizod z jakiegoś wiecu opowie- 
dział raz Żeromski. Soptkał śię mianowicie 
po wiecu ze znajomą, starą góralką, która 
również była na tym wiecu Przywitawszy 
się z nią, zapyłał Żeromski, czy rozumiała 
co tam mówiono, na co góralka odpowiedziała, 
że nie nie rozumiała. „A wy panie, czyście 
rozumieli?“ — zapytała góralka Żeromskie- 
go. „A tak, rozumiałem — odparł Żeromski. 

„Ho, ho — to wy panie widać musicie 
mieć fajną główikę” 
rałka, spojrzawszy z najwyższem uznaniem 
na Żeromskiego, który był szczerze rozbaiwio- 


oliaruje te dwie przedwojennej ramotki szcze Iny tym konyplementem góralki, 
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Wszędzie wyciągnie się do nich pomocna 
dłoń, W maiszaleńszym wirze ulicznym po- 
licjant wstrzyma rwący ruch i sam podejdzie 
do trotuaru, by przeprowadzić na drugą stro- 
nę jego bezwładne nogi, jego ślepe Oczy. 

A w slonoczniejszej, niż paryska, Francji — 
w oszklonych szpitalach — leżą jeszcze ty- 
siące i konają długieni miesiącami... Ostatni, 
których nazwiska dopisze rylec na tablicach, 
wśród kwaltów. Zatruci niemieckiemi gazami... 
Po tylu latach męki, po tylu wykaszlanych 
z krwią latach... l 

Za jaki rak już wszyscy wymrą. Za Ojczy- 
zmę. Wydłużą się litanje nazwisk na milezą- 
cych tablicach 

Zawonieją znów świeże kwiaty... 

Witold Zechenter. 


RETE USETEJTT ZET DEC USG KT AKC AIIA 
Ze świata. 


PRZYJAŹŃ POLSKO-BUŁGARSKA Urzędowe 
pismo „La Bulgare“ poświęcą artykuł wstępny 
stosunkom polsko-bulgarskim z powodu udekoro- 
wania króla Borysa orderem Bialego Orla. Dzien- 
nik zaznacza, że jest to pierwsze odznaczenie, 
jakie król Borys otrzymał od obcego państwa. 
Czyn ten napełnia dumą serce Bułgarów. Przy» 
jaźń potsko-bułganska (rwa już od wieków, gdyż 
oba narody jednakowo musiały waluzyé o swą 
niepodległość i byt marodowy. Polska późniei od 
Bułgarii stworzyła swą państwowość, lecz o wiele 
prędzej stała się państwem wielkiem i potężnem, 
a jednak nie zapomina o losach malego brater- 
skiego narodu bulgarskiego. Z legosamego powodu 
drugie niezależne pismo bulyarskie „Slowo“ 
z dmi 22 z. m. pisze: „W chwilach krytycznych 
najlabwiej poznajemy przyjaciół, W dnie ciężkich 
prób pocieszy} nas promień sympatji i poszano- 
wania ze strony Polski, Dlatego ło wdzięczność 
Bulgarii jest podwójna”. 

METEORYT W BAWARII, W nocy na 18 z. m. 
spadł w Bawarji, w pobliżu Geiseln, meteoryt 
niezwykłej wielkości Kamień ten z przestworza 
niebieskiego mierzy metr 47 ctm. długości, 84 
cim. szerokości i 1 m. 90 ctm obwodu. Połysku- 
jac światłem  jaskrawem, meteoryt spadł wśród 
ogłuszającego huku z taką siłą ma ziemię. że 
ulworzył w niej otwór głębokości 2% metra. Wy: 
dobyty z ziemi, przewieziony będzie do oddmialu 
geologicznego niemieckiego muzeum ((Deutsches 
Museum) w Monachjum. 

ZGON MARSZAŁKA DIAZA. W Rzymie zmarł 
marszałek Diaz, dowódca wojsk wloskich na fron- 
cie Soczy w czasie wojny Światowej. Marszalek 
Diaz zmarł na grypę „po dwudniowej zaledwie 
chorobie. 

DRZEWO GENEALOGICZNE MUSSOLINIEGO. 
Związek organizacji młodzieży faszystowskiej po- 
daje dn wiadomości, że wkrótce już ukaże się ra 
półkach księgarskich dzieło. zaimuiące się genea- 
logją Mussoliniego. Naf wydaniem tej książki 
pracuje znany historyk, Dolcetti z Wenecji, który 
utrzymuje. że kromiki i zapiski archiwów różnych 
miast włoskich wykazują  slarożytność rodu 
Mossolinich, sięgającego aż w średniowicze. Rodzi- 
na la ozęsto spokrewniała się małżeństwami na- 
wet z rodami panującemi Europy i dostarczyła 
narodowi włoskiemu wielu wodzów. uczonych, 
a przedewszystkiem znakomitych i sławnych na 
calą Kuropę prawników. 

ODKOPANIE FORUM TRAIANUM. Z Rzymu do- 
noszą: Przy ostatnich pracach wykopaliskowych 
zostalo odkryte Forum Traianum. Znajduje się ono 
naprzeciw rynku. Na ulicy znajdują się wokół 
sklepy, które są tak doskonale utrzymane, że 
widać zamki, używane do zamykania drzwi. 

GORKIJ POWRACA DO ROSJI. Z Moskwy do- 
noszą: Maksym Gorkij nadesłał do Muskwy depe- 
szę, w której komunikuje, że powraca do Rosji na 
początku maja. W tym właśnie terminie przypada 
G0-lecie pisarza Z tej racji rząd sowiecki ma zao- 
fiarować pisarzowi willę w okolicach „Moskwy, je- 
den zaś z teatrów moskiewskich ma być nazwany 
jego imieniem. 

POMNIK KOSSUTHA W NOWYM JORKU. We- 
grzy, przebywający w Ameryce,  posłanowiki 
wznieść w Nowym Jorku pomnik ku czci Ludwika 
Kossutha, bohatera niepodległościowych walk wę- 
gierskich, który zmalazł następnie entuzjastyczne 
przyjęcie w Stanach Zjednoczonych. Odsłonięcie 
podmnika odbyć się ma 15 marca b. r, przy 
wspóludziale wybitnych osobistości węgierskich, 
przybyłych specjalnie w tym celu do Ameryki, 


s 

Pozostala z owego czasu w Zakomanem nie- 
liczna garstka osób z grona skupiającego się 
kolo Żeromskiego, ze zwruszeniem wspomina 
drogie chwile jego lu pobytu. Nic nie zdoła 
zatrzeć w pamięci jogo impomujące postaci, 
cząrującego uśmiechu, ujmującego obejścia. 

Za wszystkie ciężkie chwile, za nieopowie- 
dziane udręki czasów wojennych, jakneśmy 
tu przechodzili, mieliśmy rakompensatę — 
był wśród nas Stefan Żeromski, a promieniu- 
jący od Niego fluid siły i wiary w zmartwych- 
wstanie Polski udzielał się wszystkim 


i pozwolił przetrwać. 

Dziś, niestety, niema Go pośród żyjących. 
W Polsce zrobiło się pusto i smutno. Niema 
Tego, który umiał „rozgrzać serce“ — Niema 
Stelana Zeromskiego. 

Zostawił nam po sobie hojny spadek, naj- 
wspamialszy i narcenniejszy — bo skarby 
Swegu ducha, Swego genjusza: t j. swoje 
dziela. 

A musiały Mu być sprawiedliwie policzone 
Jego męki, tułaczka, poniewierka i zasługi, 
skoro został tak hojnie wynagrodzeny: 


Zamieszkał na Zamku — w zmartwych- 
wstałej Polsce. 
Nieslety, niedługo. Wyniszczony choroba- 


mi organizm, serce zmęczone cierpioniami 
i przejściami, dłużej nie wytrzymały Śmierć, 
czyyhająca na Niego już dawno, przyszla 
wreszcie po swą dostojną ofiarę, pozwoliwszy 


— odpawiedziała gó- | 


Mu doczekać się tego, o czem marzył tak Œo- 
rąco, na Co czekał, poco żył: zmartwychwsta- 
nia Polski. Jadwiga J. 


Zakopane. w listepadzie. 


jelwuowiwe 


NOWA REFORMA 


TEATRY-KINA || Alà 


KONCERTY || WJ 


Dnia 3 marca 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
w sobotę, wraca na afisz „Turandot“, jutro, w nie- 
dzielę, wieczorem „Ir. Julja Szabo”, po południu 
„Zielony frak“. Inscenizacja pierwszej części 
„Fausta“ obejmie pierwszy etap drogi faustycznej 
w następujących obrazach: Prolog w niebie, Pra- 
cowmia, Przed bramą miejską, W piwnicy Auer- 
bacha, U czarownicy. Miejski plac przed katedrą, 
Komnatka, Małgosi, Ogród, Wnętrze katedry Sa- 
bat, Więzienie. Niektóre z tych obrazów wracają 
dwukrotnie. Dziś przed południem odbędzie się 
próba z pelnvch dekoracyj. l 

Z TEATRU „NOWOŚCI”. Dziś , w sobotę, 
i w nielzielę barwny, a'wesoly wodewil K. Krum- 
łowskiago”p. t. „Piękny Rigo“ z udziałem prawdzi- 
wych cyganów. W sobotę po południu „Dwaj zło- 
dzieje", po południu w niedzielę „Krowoderskie 
Zuchy”. W poniedziałek teatr zamknięty. 


REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 


Sobota: „Turandot“. 
Niedziela: Po południu „Zielony frak“, wieczo- 
rem „Dr. Julja Szabo". 

Poniedziałek: „Dama Kameljowa' 
wienie. popułamme — ceny zniżome). 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 

Sobota: „Piękny Rigo“. 

Niedziela: Po południu „Krowodarskie Zuchy“, 
wieczorem „Piękny Rigo“ 

Poniedzialek: Teatr zamknięty. 


Ei 


Dwa ostatnie przerstawienia 
„kasek Przedwyborczych* w „Bagateli” 


Na.lepszem przygotowaniem do wyborów jest 
niezwodnie wieczór wesołości, śmiechu i sa 
tyry politycznej na „Maskach przedwybor- 
czych“ Rewii Jadwigi Migowej. W przepysz- 
nych maskach karykaturach wykonane przez 
Antoniego Wasiłewskiego defilują kandydaci 
i kandydaci na kandydatów, przedstawiciele 
sier politycznych, teatralnych, finansowych, 
miejskich, rządowych, lekarskich, adwokac- 
kich i innych. Widzimy tam Dar. Owskiego, 
D. Uha, Dziadkosza, R. Ollego, Ost. Rowskic- 
go, Kurjerowskiego, Krzyż. Anowskiego, Kos. 
Obudzkiego, Gal. Ice, Kjelonka, Dyb. Owskie- 
go, Pochmarnego, F. Lacha, Palugyiekiego, Ar- 
mandowskiego, Mik. Uckiego, Aschóne. Wette- 
ra, Nider. Auera i innych. 

Ostatnie dwa przedstawienia tej dowcipnej 
Rewji sałtyryczno-politycznej odbędą się dzi- 
siaj w sobote 3 bm. i jutro w niedzielę 4 bin. 
o godz. 11.15 „Bagateli”, gdzie przy kask moż- 
na nabywać pozostałe bilety. 


*"_ (przedsta- 


DWA PRZEDSTAWIENIA REWJI WARSZAW- 
SKIEJ. w wykonaniu czołowych artystów war- 
szawskich teatrów „Quo Fro Quo“, „Karuzela“ 
i „Czerwony As“, odbędą się w Starym Teatrze, 
a to: w poniedziałek 5 b. m. aktualna rewja 
„Jazz-bamd i nóżki”, we wtorek zaś rewja „Żona 
się nie dowie”. 

ADAM DIDUR, nasz zmakomity śpiewak, przy- 
był:6 b. m. do Polski na krótkie tournee, obejmu- 


jące szereg koncentów i występów w teatrach. 


W Krakowie wystąpi p. Didur w dniu 9 kwietnia 
na koncercie abonamentowym z cyklu „koncertów 
mistrzowskich, 


Z Radijo. 


tcssr2m stacyj radioionicznych: 
na niedzielę, dnia 4 marca 1928 r. 


Kraków (566), Godz. 10.15—11.45: Transm. nabożeń- 
siwa z katedry poznańskiej, godz. 19: Trausm. Sy giu 
czasu, Uejnału z wieży Marjackiej, kom. lotn.-meteor., 
godz. 12.10—H: Transn. z Filharm. Warszawskiej, g. 
M—HM.3%5: Pogadnnka dla rolników: insp. H. Gauttier: 
„UVlepsznnie zbóż”, godz. 14.25—14.50: Pogadanka dla 
rolników: dr E. Godlewski, prof. U. J.: „O krążeniu 
azotu w przyrodzie”, godz. 15—15.15: Transm. kom. 
meteor., godz. 15.15—17.0: Tranem. z Filharm. War- 
szawskiej, godz. 17.0—17.40: Romimaitoświ, godz. 19,10— 
19.35: Odezyt p. t. „ Żalnierz polski w pieśni wojen- 
nejt — wygl dr T. Piotrowski ppłk., godz. 19.35—20: 
Odezyt p.;t. „Miscellanea podhalańskie" Cz. II. 
wygl. p. Winceuty Hlnuszek, gode. W—2%0.30: Trausm. 
hejnaln z wieży Mariackiej, kam. sportowy, gadz. 
W.W: Koucert. Wykonawcy: kwartet solowy prof. A. 
Langera z Gorlic, pp. Kazimierz Liszka (śpiew), Mela 
Ncuger-Saeewiczowa (fort.). godz, %—2%2,%0: Frans 
z Warszawy, gudz. 22.80—%49.30: Travein. muzyki ta 
necznej. 

Katowice (422) Godz. 10.15—11.45: Tranem. nabożeń- 
stwa z katedry poznańskiei godz. I2—12.10: Sygnał 
czasu, kom. lotn.-nicteor., oraz hejnał z wieży Mar- 
jackiej godz. 12.10—14: Koneert z Filharm. Warszaw- 
skiej. godz, 14.30—15.10: Kazania pasyjne z katedry św. 
Piotra i Pawla w Katowicach — wygl. wikariusz ge- 
moralny ks Kasperlik, godz. 15.15-17.20: Koncert z 
Filharm, Warszawskiej, godz. 17.20—17.40: Rozmaito- 
ści, koma. 10.10—19.35: Odczyt p. t. „Żałnierz polski w 
pieśni wojemnej' — wygl. dr T. Piotrowski, pplk., 
godz. 14,35—20: „Bery i baiki śląskie" — wygł. Karlik 
4 Kocyndra (prof, St. Ligoń). godz. %-—20.35: Odczyt 
p. t.*,W kolebce haga wojny — wygt. p. Roman Zrę- 
bowicz, godz. 20.30—%7: Koncert wspólny stacy] War- 
szawa i Katowice. Wykonawcy: prof. A. Branden 
burg (I skrzypce) dyr. oprey kat. M. Zunn (II skrzyp- 
cej, prot. M. Szaleski (altówka). prot 
(wiolonczela), prof. W. Szlesinger Chmielewska (tor 
tepian), oraz p. Maria Riclecka, ort. opery katow. 
(spiew). godz. m) Sveuał czasu | kom. PAT i 
sportawy, godz. 20"): Muzyka lekka, godz. %: 
Dinletyn wylwęczy PAT. 

Warszawa (1111). Godz. 10.15—11.45: Transm. nabo- 
keisetwa z katedry poznańskiej, godz. 13: Sygnał oza- 
$u., hejnał z wieży Marjaekiej, kom., lotu.-meteow., 
gloz. 13,106: Transni. z Filharmonji. Poranek muzycz- 
ny org. przez Wydz. Oświaty i Kultury magistratu 
m. st. Warszawy wespól z dyr. koncertów Byvmfonicz- 
useh. Wykonawcy: (orkiestra filharm. pod dyr. 
Ozimińskiego. 3; Millerowa (śpiew) 1 Z. Roezner 


13 
i% 


(skrzypce) gadz. 15- 15.13: Kom, meteor., godz. 15.15: 
Tryfńrm. z Filharm. Recital fortepianowy Al. Brai- 
lowskiexo, godz, 11.20—17.40: Rozmaitości, godz. 19.10— 


Mg: Oduzst „K a i bibljoteka' z evklu odezy- 
tów popniarnyeh p. t. „Wszystka dla wszystkich * — 
odczyt p. 1. aczatki piśmiennietwa" — wygl. p. S 
Demby, godz. 19.80-20: Odczyt p. t. „Kultura polska 
w czasach iugiellnńskich'* (dział „Historija Polski” — 
odczyt. IIL — wygl. prof. O. Halecki, godz. $" -—2%0.25: 
Odczyt p. t „W kalelce hoga wojny" (dział „Podróże 
4 przygody“) — wygl. vp R. Zrębowicz, godz. %, 
Kancert wspólny stacji Warszawa i Katawiee, godz. 
um, Sygual czasn | komunikat lotn. mete"r., 
godz. 2205—32.34; Kom PAT. godz %220—3%8.'0: Kom. 
puhcwj sporlowy, gudz. 22 30-323: Muzyka taneczna, 
ogdz, 23; Biuletyu wyburczy PAT, 


M. Rappaport | 


Poznań (344.8). Godz. 10.15—11,45: Transm. nahożeń 
¡stwa z, katedry poznańskiej: chór śpiewa pod dyr. Ks. 
dra Gieburowskiego, lie wygł. ks. prof Z. Ba 
| ranowski). godz. 12—1 : Qdezy! z działu rolniezega 
| godz. 12.%5—12.30. Odczyt z działu rolniczego. godz. 
15.15—11.%0): Transm. koncertu z Filharm Warszaw 
skiej, godz. 17.21-17.50: Nadprogramn. wvgł. p. J. War 
neeki( art, Teatru Polekiegu. gadz. M—1$.90: Andy 
cja dal dzieci w wykonaniu p. W. Vrajanowskiej i p. 
Z. Noskowskiego godz. 18.30—18.34: Pogadauka w ię 
zykn traneuskim p. t. „Un avlenr francais Francis 
Carco* — wygl. p. Omer Nevens, godz. 19.50—M.M: 
„Siłva rerum", czyli rzeczy ciekawe, wybrane i wygł. 
przez p. D. Bnsiakiewicza, red. „Tygodnia Radjowe 
“godz. 19.10—10.35: Odczyt p. t 
szych książek i czasupisin** wygł. p. dr T. Grabaow 
ski, prof. U. P. godz. 19.35—%0: Odezyt (Fransm. z 
Warszawy). godz. 20—20.30: Odezyt (Transm. z War- 
szawy). godz. 20.%W=P: Koncert wreczorny (Transm.), | 
godz. R—M.M: Sygnał czasu. kom. mieor sporlowy 
i PAT. godz. 9230—23: Tranen. mnzyki tanecznej z 
winiarni „Carlton“ godz, 93: Bialetyn wyborezy PAT. 
Wilna (1335). Godz. 10.15: Transm. nabożeństwa z ka- 
tedry poznańskiej, godz. 12: Transm 7 Warszawy. sy 
i gnat czasu, hejnał z wieży Mariuckiej w Krakowie, 
| kom, lotn. meteor. godz. 12.U--11: Tramm. poranka 
symfon. z Filharm. Warszawskiej. M=] Transm. 
trzech odczytów z Warszawy. godz. 15—15.]15: Transm. 
z Warszawy kom. meteor., godz, 
koncertu z Filharn. Warsz., godz 
w języku litewskim — wyglosi J. Kraun 
18.355—19: „Towarzystwa Oświatowe w Polsce ad- 
czyt z dzialu „Oświata nozaszkolna*” wygl. dyr. 
Palskcj Macierzy Szkolnej, S$ Ciozda. godz. UNA: 
Gazetka radjowa, sygnał czusn i rozmaitości, gogz, 
19.23—10.50; , Faust w palekim przekladzie Emila Ze- 


„Wśród najnóow 


is godz. 


gadlowicza" — odczyt polaezony z lekinra z działu 
„Literatura* — wygl. Witold Fnlewic gołe. IN: 
Transm. koneertn z Warszawy. godz. 22: Kain. PAT, 


godz. 28.30—38: Transm. muzyki tane 
godz. 23: 
SZAWY. 


At 


š ej z Warszawy. 
Transm. biuletynu wyborczego 


PAT y War 


"Występ Jóreflnuy Baker 
W WiLGZEU. 


„Neuoes Wiener Journal“ demosi o kolosal- 
nym sukcesie, jaki odniosła Józefina Baker 
na scenie „Johann Strauss Theater" w rewji 
„Czarne na hialem“. Dawno już Wiedeń, po- 
siadający przecież deskomale siły, nie szalał 
tak z radości i uciechy; „czarna Józia” zdo- 
była sobie szturmem wiedeńską publiczność. 
Recenzent wiedeński wymienia tyle szczagó- 
łów bogatego programu, że można bawić się 
już przy czytaniu opisu wieezonu. Cóż dopie- 
ro, gdy się to wszystko ogląda na własne 


oczy l 
Ale wracając do brunatnej gwiazdy pary- 
skief, publiczność wiedeńska pokochała ją |: 


nietylko za jej tvłe omawiany i opiewany| 
taniec, za prześliczne, bajecznie kolorowe, 
z wytwomie egzotycznym wdziękiem noszo- 
ne kostjumy, za czarujący śpiew i rozkoszne 
łobuzerskie minki, lecz dlalego, ponieważ 
mało które miasto posiada tyle lokalnego a 
trjotyzmu i czarna Józia wniała uderzyć 
w ten ton rodzimy: zagrała w rewji nie pa- 
ryskiej, lecz właśnie czysto wiedeńskiej z pi- 
kantnym, egzotycznym nalocikiem i okazała 
cudownie swój taleni przystogowywamia się; 
do środowiska. Naturalnie rozkochani w swo- 
jem mieście Wiedeńczycy pochlebiafą sabie, 
że właśnie sympalja dia Wierlnia ubrtwiła 
Józefinie Baker to wdziączne zadanie. 

Rewja mogłaby nosić zupelnie uzasadnio- 
ny tytuł: „Czarne nad hiałem*, ponieważ 
wszystko biale poszło w kat i parlnerzy traim 
towani sa jako biali salelici lej czarnej gwiaz- 
dy: nawet sławni i u nas ulubieńcv publicz- 
ności wiedeńskiej. jak (Gizela Werbezirk. 
Talks Brod, Armin Berg i inni Wiedeń prze- 
żywa prawdziwą sensację teatralna. 


Papieskie Muzeum 
Etnograficzne. 


"Korespondencja „N. Reformy“) 


Rzym, w lutym 1928 r. 

Przed paroma miesiącami zostało oddane w 
Rzymie do użytku publicznego Muzeum Fino- 
gralji Religijnej, założone przez papieża w na- 
leżącym doń pałacu Lolerańskim. Muzeum to 
powstało z okazów, które przed dwoma laty 
figurowały na Wystawie Misyjnej Roku Ju- 
bileuszowego. Na wystawę tę złożył się wte- 
dy cały świat katolicki — specjalnie zaś mi- 
sjonarze, klórzy ze wszystkich zakątków zie” | 
mi popnzysyłali przeróżne zibiory, rysunki i ze- 
sławienia, tyczące się swych prac misyjnych, 
oraz byłu najrozmaitszych dzikich ludów, 
wśród których pracowali. W ten sposób ze- 
brany zostal obfity i nadzwyczaj urozmaico- 
my małerjał — prawdziwy skarb elnograficz- | 
ny, dający niebywałe wprost materjały nau- 
kowe dla stłudjów nad cywilizacją i relieją 
dzikich ludów. Cały ten materjal zamiast być 
po zamknięciu wystawy rozproszony, zosłał w 
swej najcenniejszej części na wyraźne żada- 
nie papieża — zachowany i legł u podstaw 
nowego muzeum. Na czele muzeum papież po- 
stawił znanego etnografa księdza Schmidta, 
który od szeregu lat pracuje właśnie w tej 
dziedzinie. Jest on twórcą nowej metody etno- 
graficzej, ściślej mówiąc, nowej metody sto- 
sowania odkryć etnograficznych do hislorżi po- 
wstania i rozwoju religji. Trudno było oddać 
w lepsze ręce kicrowniclwo muzeum, niż 
właśnie w ręce człowieka, który pchnął etna- 
grafję religijną na nowe tory i olworzył dla 
nauki całkiem nowe horyzonty. Nie weha- 
dząc w szczegółowe omawianie jego leznych 
odkryć naukowych, zaznaczamy tylko, że 
między innemi dowiódł on zupełnie nieoczeki- 
wanie dla wszystkich, iż (wbrew panujacym 
dotąd w nance poglądom) najdawniejszą pod- 


: lono na trzy główne działy: hislorję mósji, rc- 


sławą religii był monoteizm, zaś najdawniej- 

szą formą ustroju rodziny — monogamia. 
Wracając jednakże jeszcze do opisu samegn 

¡muzeum na zakończenie dodamy, że dzieli się 


i ` .. aii . . 
zultaty misji i wreszcie małerjały do etnogra- 


fji ludów pierwotnych. Zbiory rozłożone są w, 


| się 


| polscy ułan 


|strowamy portretami 


zajmują dwa całe piętra pałacu. Bogactwem 
zebranego materjału naukowego i swą wszech- 
stronnością, obejmującą wszystkie najdalsze 
części i zakątki świata — muzeum etnografji 
religijmej w Rzymie jest jedynym w swoim 
rodzaju zbiorem. Zwłaszcza zaś w dziedzinie 
materjałów do badań religijnych nad pierwot- 
nymi ludami jest ono poza wszelką konkuren- 
cja. I nie dziw, bo nikt na świecie nie roz- 
porządza w tej mierze podobnemi możliwo- 
ściami, jakie pasiada kościół katolicki, mają- 
cy na swe usługi kilkadziesiąt tysięcy misjo- 
marzy, rozsianych literalnie po całym śŚwie- 
cie, w jego najbardziej zapadłych i niedostęp- 
nych kątach. Tylko ich wspólne wysiłki po- 
łączone z uprzednia, już od lat trwającą, dzia- 
lalnością wszystkich nieomal zakonów, mo- 
gly się złożyć na tak wspaniałe i cenne zbio- 
ry, jakiemi rozporządza dziś papieskie mu- 
zeum etnografji religijnej w Rzymie. 


Ketura | szuka. 


NA SZKIC DO AFISZÓW PROPAGANDOWYCH 
DLA FOW. ZWIĄZKU KAS CHORYCH. Termin 
skladamia prac został prze:łłużony do dnia 1 kwie- 
inia b. r. ze względu na zbyt małą ilość zglo- 
szonych projektów., Bliższe informacje otrzymać 
można w Muzeum  Przemyslowem, Kraków, ul. 
Smoleńska 9, pomiędzy godz. 8 a 2, gdzie również 
należy skladać prace konkursowe. 

WYSTAWA MALARZY AUSTRJACKICH W Kå- 
TOWICACH. W domu związkowym w Kałowi- 
cach obwarta zoslanie 3 marca wysława plastyków 
austriackich. Wystawa reprezentować będzie 
wszystkie prądy 1 kierunki współczesnego malar- 
siwa współczesnego. Onmanizacją jej zajmuje się 
z ramienia Związku zrzeszeń plastyków austnja- 
ckich prof. Stanisław Lewamdowski. 

WIELKI POCHÓD W HISTORYCZNYCH STRO- 
JACH POLSKICH W BUDAPESZCIE. 7 Bulape- 
szlu domoszą: W tych dniach odbył się tu wielki 
rzprezemiacyjny bal polsko-węgiersk na nzecz 
wzniesienia w Budapeszcie pomnika generała Jó- 
zela Bema. Bal. nrzadzony z inicjatywy Towarzy- 
stwa pblsko-węgierskiego, odbył się pod protek- 
toratem regenia Ilonthy'ego i jego małżonki, dalej 
amcylks, Józefa, arcyksiężnej 
sty, arcyksięcia Józefa Franciszka i arcy- 
księżnej Anny. W komilecie organizacyjnym balu 
uezeslniczyło 718 osób, wśród któryh znajdowali 
wszyscy członkowie rzadu, przedstawiciele 
dyplomacji z posłem polskim  Michalowskim, 
członkowie najstarszych 
nych węgierskich, oraz liczni członkowie tutejszej 
kolonji polskiej. Jednym z pierwszych punktów 
balu był wysłęp grupy tanecznej w polskich stro- 
jach narodowych. Grupa ta odłańczyla polskie 
iańce przy dźwiękach polskiej muzyki. Tę część 
opracowa! dyrektor budaneszteńskiego muzeum, 
Slefan Kereszty, baletnustrz królawskiej opery 
Edward Brada i art. małarz Koloman Zsile. Na- 
sięjmie prezes Taw. polsko węgierskiego, baron 
Nyari, wygłosił okolicznościowe przemówienie 
i powitał gości, poczem odegrano połskie fanfary. 
Z kolei nastąpił pochód w historycznych siro- 
jach, począwszy od NIL wieku Pochód ten przy- 


|gołowała buwiapeszteńska Akademja Sztuk Pięk- 


nych. W pochodzie znalazły 'się zbroje polskiego 
rycerstwa, dawne stroje szłacheckie i magnackie 
polskie, mundury polskiej piechoty łanowej. stro- 
je mieszczańskie polskie, grupa Krakowiaków, 
nawet grupa dawnych żaków krakowskich, dalej 
i piechota z czasów Napoleońskich. 
Ze strony węgierskiej wystąpiły między imnemi 
grupy w mumdurach z czasów Bema i węgierskiego 
powstamia. W czasie pochodu orkiestra grała pieśni 
St, Niewiadomskiego. 

Program muzęczny obejmował m. in. Krakowia- 
ki Niewiadomskiego i Moniuszki, oraz tanizc gó- 
ralski. Artystka operowa, p. Elza M. Noszły, od- 
śpiewala „Gdyby rannem slonkiem”. a baronowa 
Klwira Vecsey wystąpila z taneczną interpretacją 
Chopinowskiego walea Cis-mol. 

Wreszcie węgierskie grupy tameczne wykonały 
siedmiogrodzki taniec wojenny z czasów Rako- 
czego i taniec werbumkow g czasów Marji Te- 
resY. n 

DZIĘŁO O LA SCALI. Siymny tatr operowy 
w Medjolanie ma już całą własmą Kieralurę. Obe- 
enie pomnożyla się ona o dzieło „La Scala — od 
początków do ozasów dzisiejszych“, napisane 
przez kilku autorów z Mario Ferringnim na czele. 
Jest to pokaźny tom o 170 stronicach, bogato ilu- 
śpiewaków, zdjęcia sceny 
E d 
JAK BLASCO IBANEZ NAPISAŁ SWOJĄ NAJ- 
LEPSZĄ POWIEŚĆ? Blasco Ibanez był przed laty 
w Walencji naczelnym redaktorem gazety „El 
Pueblo“, Pewnego razu przyszedłszy późno wie- 
czorem do biura, dopadł go drukarz i bez tchu 
prawie zawołał: „Panje Ibanez, jutro kończy się 
powieść, a nie mamy jeszoze innej!" — „Kiedy 
wam 
„Natychmiast!“ — mówi drukarz. Ibanez nie miał 
niczego pal ręką, ale zapewnił drukarza, że 
wkrótce otrzyma rzecz żądaną. 

lbamez, usiadlszy na roku swego redakcyjnego 
slohu woła młodego reportera: „Pisz pan!“ — po- 
wiada... — „La Baracca“, powieść. I natychmiast 
zaimprowizował on początek powieści, podczas 
gdy młody dziennikarz pisał jak najprędzej, by 
móc podążyć za dyktandem swego szefa. Każdą 
znpisamą kanię porywał woźny i z największym 
pospiechem zanosił do drukamni. W ciągu pół go- 
dziny powstał piarwszy rozdział powieści, która 
w dnia nastęrnym miała być drukowana. Znaj- 
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dowamo się wówezas w czasie wyborów, a Ibanez 


w ciągu dmia tyle mia! zajęcia, że absolutnie nie 
mógl myśleć o pisaniu powieści. Dlatego co noc 
w przeciągu pól godziny podyktował dalszy roz- 
dzial powieści. drukowany w następnym dniu. 
Powieść La Baracca, mimo, że Blasco Ibanez 
w ten sposób ją zaimprowizował, jest jednem 
z najlepszych jego dzieł, 

NAJWIĘKSZA W ŚWIECIE OPERA. Niedlugo 
już ukończony zosłanie w Chicago imponujący no- 
wy gmach opory. Kolos ten będzie miał 21 pięter 
ponad któremi wzniesiona zostanie jeszcze potęż- 
na wieża wysokości 42 pięter. 

Widownia nowej opery będzie mogła pomieścić 
6000 osób. Urządzenia łeatralne będą ostatnim 
wwrazem techmiki w tej dziedzinie. Oprócz wiel- 
kiej liczby sal operowych, mieścić się jeszcze bę 
dą w tym poliężnym gmachu liczna lokale do wy- 


rolzin arystokratycz- j 


to potrzebne,“ — pyta naczelny raduktor. | 


26 olbrzymich salach i siedmiu galerjach, af nuęcia, przeznaczone na biura. Dochody z wy-iniosła się ogólna odporność 


x 


ową 


WYBORY!! 


„ańcia, moja przyjaciółka 

“hce mnie wyprowadzić w pole 
Więc z wyborów korzystając, 
sprytnie pyla, co ja wolę: 


Czy prawicę, czy lewicę, 
Jzy kłub pracy czy środeczek, 
A myślała, że odpowiem: 
Mańciu, Tyś mój aniołeczek, 


Lecz, że sprytny jestem chłopiec 
Wolę zatem wybrać piernik 

Ten z Torunia od WEESEGO, 
Bo to zdrowia mego sternik. 


Wszystkim dzieciom Felcio radzi 
Jrzymać kalarzynki stronę 
I malować obrazeczki, 
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najmowamych biur będą pokrywać ewentualne nie- 
dobory opery. 

NOWE OPERY ROSYJSKIE. Miody kompozytor 
rosyjski Dymitr Szostakowicz. wykończył operę, 
której libretto zaczerpnięte zoslało z noweli Go- 
gola „Nas“. Premjera tej nowej* opery odbędzie 
się w Leningradzie. Kompozytorzy rosyjscy 
łomijcew i Bazylewskaja skomponowali operę, 
którzj libretto osnute zostało na tle powieści Toł- 
stoja „Wojna i pokój“. 

KLEJNOTY KORONNE TURCJI JAKO. ZBIÓR 
MUZEALNY. Dyktator Turcji Kemal Ba- 
sza, wezwał rzeczoznawców europejskich do 0SZa- 
cowania i spisania klejnotów, znajdujących się 
w skarbeu byłych sułtanów Turcji. 

Skarbiec ten, lo prawdziwa bajka z „1001 nocy, 
a najcenmiejszym w nim przedmiotem jest mało 
znany ogółowi. bo bardzo rzadko używany przez 
władców Turcji, tron ze szczerego złota, ozdabw- 
ny perlami. 

Tron ten waży przeszło dwa cetnary, zdobiące 
zaś go perły przedstawiają wartość 15 miljonów 
franków. Oprócz teog tronu, znajdują się w skarb- 
cu loża i otomany ogromnej wartości, wysadzane 
rubinami, szmaragdami i brylantami. Jedną z ta- 
kich olomam oszacowano na conajmniej 10 miljo- 
nów franków, Wśród broni pierwsze miejscz zaj- 
muj kindżał, w którego rękojści osadzony jest 
szmaradg, ważący 200 karałów. 

Jest to. bezwąłpienia, najdroższy na świecie 
okaz broni siecznej. Agrafy do turbanów, ręko- 
jeści szabel, naszyjniki i t. d. wysadzane są nie- 
jednokrotnie brylantami niesłychanej wprost war 
tości. 

Pierwolmym celem oszacowania tych skarbów 
był zamiar ich sprzedaży dla zasilenia tureckiej 
kasy państwow'3j, ponieważ jednak niema mowy, 
aby znalazł się amator, nawet wśród miljarderów 
amerykańskich, którego byloby stać na tak wiełki 
zbytek, postanowiono więc bajeczny zbiór byłych 
władców Turcji umieścić w muzeach tureckich, 
co jest tem godmiejsze uznania. że posiada też 
zZmaczną wartość artystyczną i historyczną. 


Epidemie odry. 


Odra należy do tych rozpowszechnionych 


‘chorób infekcyjnych, które każdy z nas pra- 


wie w dzieciństwie przechodził. Niema dziś 
może człowieka dorosłego, któryby na odrę 
kiedyś nie chorował. 

Odra jest ogromnie zaraźliwą — podczas 
epidemji, które się bardzo szybko rozszerzają, 
zapadają ma tę chorobę prawie wyłącznie 
dzieci. Dorośli na odrę nie zapadają — odpor- 
ność swą na tę chorobę zawdzięczają praw- 
dopodobnie temu, że już za młodu odrę prze- 
byli. Większość chorób infekcyjnych — mię- 
dzy niemi odra — ma to do siebie, że przeby- 
cie jej zapobiega powtórnemu zakażeniu. 

U nas naogół odra przebiega dość łago- 
dnie — napozór jednak. Dzieci bowiem małe 
do dwóch lat, a w szczególności niemowlęta 
często odrę ciężko przebywają, zwlaszcza ze 
względu na wtórne komplikacje. Według sta- 
tystyki Pfaundlera ma 600.000 mieszkańców w 
Monachjum choruje roeznie okrągło 6.000 dzie. 
ci na odrę — z czego około czterystu umie- 
ra — i to jest liczone w latach, w których nie 
było epidemji. Z tych zmarłych dzieci przy- 

ada według Redera 91 proc. na dzieci do sze. 

iu lat, zaledwie zaś 9 proc. na dzieci star- 
sze. Widać więc jasno. że narażone są prze- 
dewszystkiem dzieci małe (najbardziej niemo- 
wlęta), 


Jeśli odra wybuchnie w kraju. w którym 


"choroba ta po raz pierwszy wogóle występu- 


je — wówczas mnóstwo ofiar epidemja taka 
zabiera. Jest to zjawisko znane w medycy- 
nie — podobnie kiła, gdy zawleczona została” 


w średniowieczu do „Europy, występowała 
wśród bardzo wysokiej temperatury, sprowa- 


 dzając często w krótkim czasie śmierć — pod- 


czas gdy z biegiem czasu do tego stopnia pod- 


Europejczyków 


N 


OWA REFORMA 


na tę chorobe, że jak wiamy, dzisiaj kiła prze- 
biega chronicznie i to naogół bez temperatury. 
Podobnie i odra z biegiem czasu zdołała w”ro- 
bić u nas w Europie przynajmniej do pewnego 
stopnia „dziedziczną“ odporność; najlepiej o- 
kazuje się to przez porównanie z przebiegiem 
epidemji odry w takich właśnie krajach, 
gdzie poprzednio nigdy jeszcze choroba ła nie 
występowała. I tak na przyklad epidemia o- 
dry na wyspach Pidżi w roku 1874 zabrała 
20.000 ofiar! Epidemji zaś odry w Astorji ule- 
gła połowa mieszkańców! 

Odra jest ogrommie zarążliwą. Zazwyczaj 
chore dziecko zaraża swoje rodzeństwo. W 
szokłach, zwłaszcza w najniższych klasach 
obserwować można, jak po jednym wypadku 
odry chorują kolejno, ławkami poprostu dzieci. 

Od chwili zarażenia się aż do chwili wła: 
ściwego wybuchu choroby upływa mniejwię- 
cej dziesieć dni, Występuje nagle wysoka go- 
rączka, połączona z ogólnem osłabieniem, ka- 
tarem nosa, zapaleniem spojówek (dzieci od- 
wracają głowę od światła, które je razi) — na 
wewnętrznej stronie policzka obserwujemy 
charakierystyczne pęcherzyki, pozwałające 
bardzo wcześnie lekarzowi odre rozpoznać. 
Po trzech — czterech dniach występuje cha- 
zakterystyczna wysypka, począwszy od twa- 
rzy, na całem ciele. Po paru dniach uabłonek 
złuszcza się — i jeśli niema żadnych kompli- 
kacyj w jakieś osiern do dziesięciu dni po po- 
czątłlku choroby, dzieci wracają do zdrowia. 

Zarazka odry dotąd nie znamy. Wiemy tyl- 
ko, że znajduje się on we krwi, w ślinie, tu- 
dzież w wydzielimie nosowej chorych Przez 
przeszczepianie można odrę wywołać u zdro- 
wych ludzi; można również przenieść odrę na 
małpy. W połowie ośmnastego wieku angiel- 
ski lekarz Home próbował nawet przez prze- 
azczcpiemie zarazkaą uzyskanego od chorych, 
przenosić odrę jego zdaniem osłabioną, na lu- 
dzi zdrowych i w len sposób, po lekkim prze- 
-ibiegpu choroby uzyskać odporność na powtórną 
infekcję. Takı jednak sposób szczepienia nie 
„wzyskał rzecz prosla aprobaty. W roku 1923 
Włoch Caronia ogłosił, że udało mn się wy- 
kryć zarazek odry. Ta jednak enuncjacja wto- 
skiego uczonego spotkała się z ostrą dosyć kry- 
tyką innych uczonych, tak, że dziś jeszcze 
kweęstji tej za rozstrzygnięlą uważać nie mo- 
żemy. Ludwik Gross. 


Opieka nad dzieckiem 
nieślubnem. 


Ustawy, obowiązujące u nas ołychczas 

w stosunku do dzieci nieślubnych, wymagają 
-gruntownej reformy. Dowodem lego są znacz- 
„ine. różnice, jakie spostrzegamy w statystyce 
-podrzutków u nas i zagranicą. 

. Nasze Domy Opieki, uzależnione są w czyn- 

hościach swych od władz miejskich, w któ 

rych przebywają dzieci pozbawione całkowi- 
«.kej opieki. Tam pozostają one do lat 7-1u, gdzie 
spod należylem kierownictwem sił fachowych 
odbywa się ich dalszy rozwój lizyczny i umy- 
głowy, poczem przesyła się je do instytucyj 
poki _wnyeh dla dzieci starszych od lat 7-iu. 

Opieza. klórą roztacza miasto nad opuszczo- 

nem dzieckiem posiada charakter masowy i 
tylko nielicznym wybrańcum losu udaje się 

zamienić ją na opiekę indywidualną. Dzieje 

się to miamowicie tylko wówczas, gdy wy- 
chowamiec zakładowy zostaje adoptowany, 
lecz niestety wypadki te należą u nas do rzad- 
kości. W założeniu swem powinien Zakład 
Wychowawczy przyjmować każdą malkę, zgła- 
szającą się z dzieckiem, celem umieszczenia 
go w Zakładzie. O ile matka wylegilymuje się 
niemożnością wychowania lub otoczenia dziec 
ka należylą opieką, musi Zakład udzielić jej 
«miejsca. W rzeczywistości — sprawa przed- 
stawia się znacznie gorzej. Szczupłość budże- 
łu i pomieszczenia zmusza kierowników Za- 
kładów do stosowania najściślejszych ograni: 
czeń nawet w tych wypadkach, gdzie wszyst- 
ko przemawiałoby za małychmiastowem przy- 
: jęciem. Nie dotyczy to naturalnie podrzutków, 
gdyż te skierowywane są do Domu Opieki wy” 
łącznie przez okręgi polieyjne i przyjęcie ich 
musi nastąpić nawct wówczas, pdy wszystkie 

miejsca są zajęle. Ponieważ matki wiedzą o 
„tem, zdarza się niejednokrolnie, że straciwszy 
„możność umieszczenia dziecka na drodze lc- 

galnej, podrzucą je gdzies w pobliżu i tym 

sposobem pozbywają się uciążliwych fonnal- 
_mości przyjęcia. 
Dowodem słuszności tero jest fakt, że czę- 
sto poznawałam w przysłanym przez policję 
podrzutku dziecko, którego matka hezskutecz- 
nie starała się o przyjęcie go do Zakładu. 
Opieka społeczna nad dzieckiem opuszezo- 
mem nieślubnem jest zagranicą daleko sprę- 
żyściej zorganizowana, niż u nas. Ustawy, u- 
prawniające do korzystania z niej, są bardzo 
szerokie. W Niemczech i Czechach obejmują 
one w pierwszym rzędzie dzieci nieślubne, po- 
zatem dzieci bezrobotnych, przebywające w 
miehygienicznych warunkach mieszkaniowycii, 
łub których rodzice na skutek niemoralnego 
prowadzenia, lub choroby umysłowej, żle od- 
działywują na jego rozwój psychiczny. Nawet 
takie dzieci, których matki z powodu przej- 
ściowaj kuracji w szpilału, nie mogą nale- 
Życie opiekować się niemi, moga na ten okres 
Czasu odwoływać się do opieki miasta. W myśl 
"powyższych przepisów powinna każda matka, 
pragnąca umieścić swe dziecko w Zakładzie, 
Zpłosić się do jednego z urzędów okręgowych, 
tórych liczba w Berlinie sięga aż do 20. Tam 
dziecko podlega rejestracji 1 po wyznaczeniu 
oficjalnego opiekuna, którego zadaniem jest 

szukiwanie się ojcostwa, zostaje ono aubo- 
fmatycznie w ciągu 24 godzin przeniesione do 


t. zw. Domu Sierot i Przytułku dla dzieci. Ža- 
dna kwestja formalna nie może opóźnić przy- 
jęcia dziecka do Zakładu, o ile należy ono do 
jednej z grup wyżej przytoczonych Jasnem 
więc staje się, że każda matka, mając moż” 
ność prawnego ulżenia sobie, wybiera te ostal- 
nią drogę, co konsekwentnie prowadzi do cal- 
kowitego zaniku lezby podrzutków. W tych 
vielieznych wypadkach, kiedy jednak dziec- 
ko zostaje podrzucone, procedura przyjęcia róż- 
ni się tylko tom, że następuje jednoczesna 
rejestracja w Centrali dla celów adoptacji, ce- 
lem ułatwienia formalności rodzicom, pragną- 
cym adoptować jakiegokolwiekbądź wvchowan- 
ka. Przylulek dla dzieci stanowi tylko przej- 
ściowy clap dla dziecka, pozostającego pod o- 
pieką miasta. W myśl współczesnych poglą- 
dów dążą nowoczesne organizacje na Zacho- 
dzie do oparcia opieki nad dzieckiem na za- 
sadach nawskróś indywidualnych. Z wyjat- 


kiem dzieci, które z powodu swego stanu zdro | 


| 
wią zmuszone są przebywać w Zakładzie, zo- 
stają wszystkie pozostale dzieci umieszczone 
o Dom Opieki w odpowiednich rodzinach. 
Rodziny le zajmują się wychowaniem dzieci, 
otrzymując na lo od miasta odpowiednie za 
pomogi i w rezultacie tak przywiązują się do 
swych wychowanków, że prawie we wszyst- 
kich wypadkach następuje ich adoptacja. 
Że metoda opieki indywidualnej przewyższa 
system masowy zakładów zamkniętych, nie 


ulega już dzis najmniejszej wątpliwości. 


Gnhinety nowocześnie urządzone. — Usohny fa: 
3 dk P j| binet, dla pań. — Opieka lekarska pa miejscu. 
Dlatego też należy wszelkiemi siłami dą-! 


żyć do wprowadzenia metody tej i u nas, a 
przedewszystkiam zażądać od właściwych 
czynników zmian tych artykułów prawa, jaki- 
mi rządzi się Polska w tej dziedzinie, Ustławo- 
dawsłwo nasze bowiem utrudnia normalny 
rozwój opieki nad dzieckiem nieślubnem, czy- 
nae zeń zgóry istotę przez społeczeństwo Upo- 
śledzoną i zaniedbaną. Dr. L. W. 


—n—— 


Podpisanie UMOWY o wieita poŻycZKĘ amerykańska 


dia Warszawy. 


10 milj. dolarów na 30 lat po 


7 proc. bez gwarancji rządu. 


Przeznaczona jest ma cele imwesiycyjne. 


Warszawa, 3 marca (PAT), We czwartek 
prezydjum miasta Warszawy podpisało nmo- 
wę z gruną banków amerykańskich w spra» 
wie emisji obligacji miasta stol. Warszawy na? 
sumę 10 „mil. dol. Obligacje będą płatne za 
lat 30 czyti w roku 1958 i będą oprocentowa» 
ne w stosunku 7% rocznie, przyczom miastu 
przysłnguie prawo przedterminowego wykupu 
wszystkich lub części obligacyj w jakiejkol- 
wiek dacie płatności kuponów. 

Zawarla pożyczka zagraniczna nie będzie 
korzystać z gwarancji rządowej. Pożyczka 
przeznaczona jest na cele inwestycyjne. Sub- 
skrypcja obligacyj projektowana jest jedno- 
cześnie na rynkn Stanów Zjedn. oraz na ryn- 
kach enrcpejskich po kursie 893. Umowa w 
dniach najbliższych przedstawiona będzie do 
zatwierdzenia radzie miejskiej i władzy nad- 
zorczej, to jest ministerstwu spraw wewnęlrz- 
nych i skarbu. Władze rządowe zasiągnęły już 
oninji amerykańskiego doradcy p. Deveya i 
odnoszą się do sprawy pożyczki przychylnie. 


Plan zużycia pożyczki. 


Rokowania o pożyczkę 10 mik. dol. dla Warsza- 
wy dolychczas nie zostaly sfinalizowane. Wniosek 


pożyczkowy musi być uchwalony przez plenum 
Rady miejskiej na dwóch kólejnych posiedzeniach, 
z których pierwsze wyznaczono na poniedzia- 
lek. Jak donosiiśmy, pożyczka ma być 4% po 
kursie emisyjnym 88,50—85 z amortyzacją 30- 
letnią, kurs wykupna wynosić ma 102. 

, Zabezpieczenie pożyczki stanowi ogólny ma- 
jatek miasta bez gwarancji hipolecznej. W umo- 
wie zastrzeżono jedvnie, iż w razie zalegania z 
ratami, może nasłąpić chwilowe zabezpieczenie 
dla konsorcjum na wpływach z podatków miej- 
skich, to znaczy przemysłowego, łokałowego i ła- 
dunkowegon, w len sposób. że przelane byłyby one 
na konto konsorcjum w Banku Polskim. 

Z sumy pożyczkowej mają otrzymać tramwa- 
je 10 miljonów złotych, wodociągi 6 do 10 milj. 
zł, pazownia 10 milj. zł, rzeżnia 1 milj. 300 tys. 
zl.. hale tarnowe 4 mili. 500 tys. zl, zaklady za- 
opatrywania 4,500.000 zł, Agril 250 tvs. zł., wy- 
dział zdrowia 650 tys. zł, szpitalnictwo 4 milj. 
zł, ośrodki zdrowia 1,500.000 zł, zaklad czy- 
szezenia miasta 2500000 zł, muzeum narodo- 
we 2,500,000 zł., komiłel rozbudowv 3,300.000 zł., 
na cele brukarskie 3 milj. zł, na kupno placów 
również 3 milj. zł, straż ogniowa 1,500.000 zł. 

Nad zużytkowaniem sumy pożyczkowej czuwać 
będzie *komisja radziecka, którą wybierze rada 
miejska kez obserwera amerykańskiego, o jakim 
krążyły przedtem mylne pogłoski 

SQ AA 
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zł GOSHPECEEFCZYJ 


Z peiskich rynków pienieżnych. 


Przy obeenych warunkach pracy gospodar- | 
czej decydujący wpływ na rozwój produkcji 
w Polsce wywiera ksztatłowanie się sytuacji! 
na rynkach pieniężnych. i 

Otóż można to twierdzić calkiem slanow- 
czo, żć niema żadnych poważniejszych wido- 
ków na obniżenie olicjalnej stepy procento= 
wej w Polsce w najbliższym 'okrosie czasu, 
mimo, że naagół stopa procentowa na rynkach 
pieniężnych lsuropy posiada tendencję zniż- 
kową, niozależnie ad lokalnemi względami 
spowodowanego podwyższenia stopy procento- 
wej „Federal Reserve Banku“ z 3% na 4 proc. 
Dalszego obniżenia oficjalnej stopy procento- 
mej w Polsce nie można oczekiwać, gdyż z je- 
dnej strony można obawiać się powaznych 
kryzysów gospodarczych wśród państw euro- 
pejskich, a sytuacji gospodarczej ich nie mo- 
na uważać za bezwzględnie stahilowaną, 
z drugiej zaś strony wzgiędy opuriunistyczne 
nie pozwalaja powiększyć jeszcze bardziej ol- 
brzymiego rozpięcia pomiędzy oficjalną stopą 
procentową, a prywatną stopą dyskonłową. 

Należy bowiem zacząć od obhiżenia stopy 
dyskontowej, na rynku prywatnym, która sil- 
nie zwyżkowała w połowie r. 1927 i od tego 
czasu dulrzymuje na niezwylkłe wysokin po- 
ziomie 174 do 5 proc. miesięcznie, Radykalnej 
sanacji stosunków w tej dziedzinie oczekiwać 
można jedynie jako owocu powolnie rozwiia- 
jącej się akcji dyskontowej Banku Polskiego 
i banków państwowych. Dalsze poranienie pie- 


miądza na rynkach prywatnych winno być 
wynikiem stałe rozszerzanej działalności kre- 
dytowej banków prywatnych, co pozostaje w 
ścisłym związku z zwrostem wkładów banko- 
wych, w związku ze stabilizacją waluty, co 
pociąga za sohą wzrost oszezędności na sku- 
tek powiększania się dochodu. 

Należy zauważyć, że podczas gdy wkłady 
bankowe wraz z oszczędnościami wynociły 
przed wojną w Pelsce 3 miljardy fr. zł, to w 
r. 1925 wynosiły zaledwie 300 mualjonów fr. 
zl. Natomiast już z początkiem roku 1927 
wzrosły do 1.200 mil. zł. z końcem r. 1927 
do 1617 mil. zł, czyli do 900 miljonów fr. 
zł Jednakże podczas gdy przed wojna więk- 
szość wkładów i oszczędności stanowiły mad- 
wyżki produkcyjne ponad konsumcję, klóre 
można bylo użyć do lokat długoterminowych, 
o tyle obecmie wzrastająca szybko suma wkła- 
dów składa się głównie z zapasów kasowych 
przedsiębiorstw, klóre nie mogą być brane pod 


uwagę jako rezerwoar dla dlugoterminowych 
wkladów. 

Nie można jednak nie zauważyć, że rzeczy- 
wiste oszczędności wzrastają w szybkiem tem- 
pie. I tak do niezwykłe pomyślnych objawów 
należy wzrost wkładek  oszezędnościowych 


E k>0. z IB ml. zkow najn 1926 r ma 64 
milj. zł w dniu 31 stycznia br. oraz fakt, że 
dlugolerminowe papiery lukacyjne moga być Z 
pawrolem plasowane na rynkach krajowych. 
Suma nmieszczonych bowiem w Polsce listów 
zastawnych itp. panierów w ciagu r. 1827 
przekracza sumę 100 milj. zł, podczas gdy w 
latach 1924 do 1926 wogóle nie było mowy o 
jakrejkolwiek sprzedaży tych papierów na 
rynkach polskich, 

Dalszymi pomyślymi objawami jest wzra- 
stanie wkładów bankowych oraz fakt, że kre- 
dyty Bamku Polskiego, które jeszcze w r. 1925 
slanowiły 1/8 wszystkich krótkoterminowych 
kredytów w Polsce, z końcem r. ub. wynosiły 
tylko 25 proc. tychże, Powoli lecz stale odby* 
wa się zdrowy proces zmniejszamia się udziału 
Bamku Polskieco i banków państwowych w 
alimemtacji żvcin gospodarczego w kapitały 
obrotowe, przy równoczesnym wzrasłaniu u- 


| działa bamków prywatnych w tej akcji. 


Jak już wspomniano, pomimo uzyskania 
amerykańskiej pożyczki panuje na prywatnym 
rynku pienieżnym niezwykła ciadnota i dro- 
żyzna gotówkowa. Ami oszczędności ani obieg 
pieniężny nie mogą dotrzymać stopy wzrasla- 
jacej produkcji i komsuncji, jednakże olicjalna 
akcja kredytowa moze ze zrozumiałych wzglę- 
dów jedynie powoli się rozwijać i byłoby 
wielkiem błędem stojące do dyspozycji 260 
mil. żł. z pożyczki amerykańskiej inaczej, jak 
Ivlko bardzo powoli doprowadzać do orgami- 
zmu gospodarczego, jak rówmież za wszelką 
cenę forsować zaciąganie dalszych pożyczek 
zagranicą. 

Jak długo panują obecne stosunki — tak 
dlugo mie do pomyślenia jest zwiększenie za- 
pasów kredytowych inną drogą, jak tylko 
przez powolną adbudowe kapitalu obrotowego, 
rodzimego i przez powolny lecz stały dopływ 
kapitałów zagranicznych. Jak długo handel 
nie zostanie wzmocniony fmansowo, na papie- 
mze pozostaną takie przepisy, jak ograniczenie 
maksymalnej -stopy procentowej w obrocie 
prywatnym do 12 proe., oraz takie układy, jak 
te, które zawarło w łomie pewnych gałęzi 
przenwesłu, np. zobowiązanie nieprzyjmowania 
weksli o dłuższym terminie od 90 dni. 

Jakkolwiek w związku z kształtowaniem 
się sytuacji na światowych rynkach pienięż- 
nych zaciągnięcie większych kredytów finan- 
sowych zagranicą nie może być wkrótce spo- 
dziewane, a z polskiej strony nie jest onn rów- 
nież forsowane, to jednak w skromnych roz- 
miarach odbywa się stałe dopływ zagranicz 
nego pieniądza głównie za pośrednictwem 
banków prywatnych, oraz w drodze inwestycji 
przy pomocy angażującego się w nich facho- 
wego kapitału zagranicznego. 


| ZAKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY 


KUGENJUSZA PIETRONIA 


KRAKÓW. ULICA KARMELICKA L. 12 1. PIĘTRO. 


Godz. przyjęć od 9—1 | od 38 w. w niedziele 
i święta od M—12. 

Dla P. P Urzędników, Wojskowych, Akademi- 

ków i Uczniów szkół średnich, znaczne ustępstwa 

i dogodne warunki spłat. 89 
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PIANINA 
PISHARMONJE 


KRAJOWE 
ZAGRANICZNE 


=" NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


W związku z zagranicznemi kredytami, a 
przedewszystkkeum © pożyczką amerykańską, 
bilans płatniczy Polski za r. 1927 był aktyw- 
ny na sumę okrągło 150 mil. zł. mimo równo- 
czesnej bierności bilana handlowego za rok 


i 1927 na sumę ponad 260 mil, fr. zł. 


——— 080 


Kronika ekonomiczna. 


DOCHODY SKARBU W DRUGIEJ DEKADZIE 
LUTEGO. Wpływy z danin publicznych i mono- 
polów za drugą dekadę lutego r. 1928 wynoisły 
agólem 80 miljonów zl., to jest o 17 miljonów 
zl. więcej, niż za drugą dakadę lutego r. 1927. 
W tem wpływy z danin publicznych daly 58 
miljonów zł, wobec 46 milj. zł, wpływy zaś 
z monopolów miljonów zł, wobec 17 maljonów 
zł za drugą dekadę lulego r. 1927. Daniny pu- 
liczne dały przeto za drugą dekadę lutego r. 1928 
o 12 milionów zł, więcej, monopole zal o 5 milj. 
zł. więcej. niż za druga dekade lutego r. 1927. 

MIN. SKARBU MOŻE LOKUWAĆ GOTÓWKĘ 
W PAPIERACH. W oslatnim numerze „Dziennika 
Ustw. Rz. P.“ ukazało się rozponządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej | uprawmające miinistra 
skarbu do czasowego lokowamia zapasów kaso- 
wych do wysokości 75 miljonów złotych w papie- 
rach o stałam oprocentowaniu, posiadających bez- 
picczeństwo pupilarne. 

Rozporzadzenie weszło w życie dmia 28 z. m. 

NOWA KWOTA IMIGRACYJNA DO STANÓW 
ZJEDNCSZONYCH. Komisja imigracyjna ogłosiła 
nowe rozporządzemie imigracyjne maiace wejść 
w życie z miem 1 lipca b r. 

Według tego rozporządzenia. liczba imigrantów 


9 


zostala w porównaniu z dotychczasową zmniejsza- 
na o 12.000. k 

Na poszczególne pańsiwa przypadają następu- 
jące cyfry: Austrja — 1.689 (dotychczas 3.073), 
francja — 3.308 (3.954), Niemcy — 24.918 51.227) 
Anglja i północna Irlandja — 65.894 (37.007), 
Wegry — 1181 (473), lrlandja północna — 
15.427 (28.557), Włochy — 5.909 (5.845), Polska, 
6 000 (508), Rosja — 3.540 (2.249). 

Wedlug tego nowego rozporządzenia Jmigrować 
będzie mogło do Ameryki ogólem 153684 osób, 
gdy dotychczasowa ustawa przewidywała, 164 887 
osób. NAZZA 

Prezydent Stanów Zjednoczonych zobowiązany 
jest uslawowo do proklamowamia tego rozporzą- 
dzenia, jeżeli ledo lego czasu nie nasiąpi nowe 
hregulowanie imigracji w myśl billu Watsona. 

UTWORZENIE IZBY HANDLOWEJ POLSKO: 
BUŁGARSKIEJ. Celem zacieśnienia stosunków 
gospodarzych pomiędzy Polską i Bulgarją-. w polo- 
wie b. m. została powolana w Sofii lzba handlo= 
wa polsko-bulgarska. Na prezzsa Izby powołano 
posła do parlamentu sofijskiego, p. Grigora Wa- 
silewa, na wieeprezesow: p. Józefa Zembrzuskiego, 
dyr. Tow. ubezpieczeń p. n. ,„Assecurazione Gie- 
nemle“ w Soli — Polaka, p. Władę Gieorgiewa, 
prezesa akcyjnego Tow. „Ustrem' — Bulgara. Na 
członków zarządu powolamo pp.. Ludwika Szy- 
mańskiego, przedstawiciela firmy „Granum“ 
Polaka, inż. Belkowskiego — Bulgara, właścielela 
firmy przemysłowej, Leopolda lieichera, kupca 
w Sofji — Polaka, Nauma Gronowa, właściciela 
fabryki wyrobów cukierniczych w Sofii — Bul- 


— 
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gara. Na prezesa honorowego Izby handlowej 
polsko - bułgarskiej powolano posła  polskiega 
w Sosji, p. Baranowskiego. Na przedstawialela ter 
Teby w Warszawie delegowano inż. Wł. Gzłe- 
nowa. 

POLSKO-EGIPSKA IZBA HANDLOWA. Dnia 17 
Jutego, z inicjatywy sekcji egipskiej przy polskiej 
Izbie handlowej dla Bliskiego Wschodu, powstala 
egipsko-polska Izba handlowa w Kairze. 

Na zebranm organizacyjnem przewodniczący. 
znamy przemysłowiec i plantator bawelny, p. II 
Gabbour, w pięknem przemówiemiu podkreslił ko- 
nieczność nawiązania stosunków hamdlowych bez- 
pośredmich z Polską i przedsiawił obecny sytuację 
polityczną Polski. 

ZAKAZ PRZYWOZU PSZENICY OBOWIĄZUJE. 
Z dmiem 1 marca weszło w życie rozporządzenie 
Rady mimistrów, na zasadzie którego przywóz 
nszenicy, oraz mąki pszennej do obszaru celnego 
Rzeczypospolitej Polskiej jest zabroniony do dnia 
30 kwietnia 1928 r. włącznie. 

Od powyższego zakazu zwolnić możne pewne 
ilości pszenicy, oraz mąki pszennej minister prze- 
mysłu i handlu w porozumieniu z ministrem 
skambu. 

EKSPORT OWOGÓW ITALSKICH. Państwowy 
Instytut eksportowy ltalji nadesłal [zbie hamdlo- 
wej i przemysłowej w Krakowie wykaz eksporle- 
rów, upoważnionych do używania markt pańsbwo- 
wej dla ochrony wywozu owoców włoskich (po. 
marańcz, mandarynek i cytrym). Zainteresowani 
kupcy okręgu Izby przeglądnąć moga listę ekspor- 
terów iłalskich w biurze Izby hamdlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie (Długa 1). ~ 

POLSKIE PEDZLE NA INDYJSKICH OBLI- 
CZACH. Kilka firm polskich, wyrabiających przy= 
bory fryzjerskie, otrzymało ostatnio większe za- 
mówiemia na pędzle, miseczki, grzebienie i no- 
życzki do Imdyj holenderskich. Zamówienia się- 
gu sumy kulkunastu tysięcy guldenów hołender- 
skich. 


NOWA 


REFKORNA 


C 


Z niemieckich mistrzostw hockeyowych na lodzie. 


W ubiegłym miesiącu rozgrywano na Riesemsee 
miec. Ilustracja nasza przedstawia piękny widok 


w pobliżu Garmisch mistrzostwa hockeyowe Nic- 
na boisko hockeyowe na Riesensee w czasie od- 


bwuwającego się meczu na tle potężnych szozytów górskich. 


Że SHPOBE' LUA. 


POGOŃ — CRACOVIA. 


Zapowiedziany na niedzielę jutrzejszą match 
hoxkcyowy pomiędzy powyższemi drużynami 
będzie prawdziwie atrakcyjnem spotkaniem, 
gdyż według zapowiedzi „Pogoń“ przyjeżdża 
w swym reprezentacyjnym składzie, a więc: 
bramka Wańczyński, rezerwa Roszkiewicz, 
obrona Maurer, Stworzeński, atak Wacek Ku- 
char, Zbigniew Kuchar, Pall, Weissberg, Jało- 
wy. Maurer i Stworzerński, uczestnicy obozu 
6! impijskicgo w Zakopanem stanowią według 
opinji kapitana P. Z. H. L. Adamowskiego naj- 
lepszą parę obrońców w Polsce, 

Przyjazd więc tak doskonałej drużyny w 
tym kończącym się sezonie tegorocznym bę- 
dzie nujwiększą atrakcją sportową Krakowa i 
sciagnie niewątpliwie tłumy sportowej publicz 
ności. 

Początek zawodów o godz. 4.30 popołudniu. 


SZERMIERKA NA OLIMPJADZIE. 


Podajemy poniżej chronologiczny przegląd 
zawodów szermierczych, które się odbędą w 
czasie ad 29 lipca do 11 sierpnia br. w olim- 
piyskim budynku szermierki w Amsterdamie. 

29 „ 30 lipca: floret „ekipa“ (panowie); 

31 lipca i 1 sierpnia: floret, indywidualnie 
(panowie); floret, indywidualnie (panie); 

3,415 sierpnia: szpada „ekipa“ (panowie); 

8 i 9 sierpnia: szabla „ekipa“ (panowie); 

Ciężar 1 wymiary broni, szpady, floretu i 
szabli są ustalone przez Międzynarodowy Zwią- 
zek Szermierki Federation Internationale d'Es- 
crime). Broń zawodników będzie przez orga- 
nizujący komitet ważona i mierzona. Broń, 
która zgodnie z regulaminem będzie uznana 
za odpowiednią, zostanie naznaczona i prze- 
worlniczący każdych zawodów będzie się mu” 
siał o tem przekonać, że broń przez każdego 
szermierzą używana, jest zaopatrzona w ten 
wyżej wymieniony znak. 

Aby zabezpioczyć dobry przebieg zawodów 
został przez Międzynarodowy Związek Szer- 
mierki ułożony specjalny regulamin porządku 
i dyscypliny przy zawodach szermierczych, któ 
ry to regulamin dotyczy wszystkich, biorących 
w zawodach szurmierczych udział, lub też na 
nich obecnych. 


WISŁA — MAKKABI. 


Jutro w niedzielę odbędzie się na torze łyż- 
wiarskim w parku krakowskim rewanżowe 
apatkamie tych 2 drużyn. Ze względu na do- 
brą formę obu drużyn należy oczekiwać in- 
turesujących zawodów, które się rozpoczną o 
godz. 8.30 rano. 
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Kronika sportowa. 
MECZ FOOTBALLOWY POGOŃ — WISŁA od- 


bodzte się jutro w niedzielę w Katowicach. Pogoń 
katowicka. zmobilizowawszy swoje najlepsze siły 
do niedzielnego spotkania z mistrzem Polski, wy- 
stąpi do zawodów tych w składzie następującym: 
Mazur, Goertlitz, Kamieniecki, Górecki, Anders, Pa- 
zurek II, Latacz, Pazurek I, Malig, Lubina, Fencz. 

Pod okiem trenera Rauchmaula przygotowywała 
si Pogoń sumiennie do zawodów. których wynik 
budzi pewne wątpliwości. Drużyny górnośląskie 
na cudzym. a cóż dopiero na swoim grune'e umią 
dobrze walczyć z krakowskiemi zespołami, które 
cechuje zbytnia miękość 

Specjalnie zaś z drużyn górnośląskich obok TI. 
F, C. Pogoń jest tym zespolem, co zwykle dobrze 
wychodził w spolkaniach z Krakowianami; świad- 
czy też o tem wynik remisowy.3:3 uzyskany przez 
Pogoń w spotkaniu z Cracovią w hstopadzie ub. 
roku, W każdym razie mecz ten winien być do- 
brym treningiem dla Wisły przed mistrzostwami 
Ligi 

Z%TANY W SKŁADZIE LWOWSKICH DRUŻYK 
LIGOWYCH. Niedawno donosiliśmy o zmianach, 
jakie zaszły w całym szeregu drużyn l:zowvrch 
w zwiazku ze zbłiźajacym się szzonem tozgrywek 
mistrzowskich. Obecme podajemy wiałomóści o 
lwowskich klubach. I tak Pogoń nie zmieni w za- 
sadsie swego tamlegorocziugo oblicza. Dwu tylkc 


nowych graczy wzmocni rutynowaną drużyną na- 
szego eksmistrza. Nowe siły zadebiutują w napa- 
dzie na prawym łączniku i prawem skrzydle. 

Tegoroczny jubilat senior sportu polskiego, Czar- 
ni, zasitili pięcioma nowymi graczami swe szere- 
pi. Dwóch z nich, to wychowankowie Górnego Ślą- 
ska, pozostali to gracze 6 pułku lotniczego. 

Hasmonea, korzystając z nieszczęścia Julrzenki 
postarała się o odżywcze soki z Krakowa. Nowy 
bramkarz, obrońca i lewy łącznik wzmocnią wy- 
datnie nailepszy klub żydowski w Polsce. 

WALNE ZGROMADZENIE KIELECKIEGO 
ZWIĄZKU OKR. PIŁKI NOŻNEJ odbylo się w u- 
biegłym tygodniu w Sosnowcu w lokalu Tow. Sport. 
„Makabi“, w licznej obecności przedstawicieli klu- 
bów sporłowych woj. Kieleckiego. 

W skład zarządu weszli pp.: inż, Blei — prezes 
dr. Jentys i dr. Molicki — wiceprez., Zysmann- 
Lorek i Bluszcz z Będzina, Bednarski (Dąbrowa), 
Liwszycki (Sosnowiec), Szmokiel (Częstochowa) do 
Wydziału gier i dyscypliny: Wolski (Dąbrowa), 
Lanzmann, Lesial i Liwszycki z Sosnowca, Bin- 
kiewicz (Będzin). Blichtenstein, Kempnep (Często- 
chowa). Do komisji rewizyjnej weszli pp. Szmert 
(Czestochowa), Kamieński 
(Radom). 


(Sosnowiec) i Kowali 


Wzajemne TOoZrozZnawanie sie 
mrówek. 

O inteligencji mrówek pisało i mówiło się 
wiele, lecz przyrodmicy zajmują się tami mą- 
dremi zwierzątkami z zainteresowaniem, po- 
łączonmem z przyjemnością i robią coraz nowe 
odkrycia co do zwyczajów i sposobu bytowa- 
nia. 

Mrówiki z jednego mrowiska rozpoznają się 
wzajemnie ząpamocą powomienia, lecz biada 
intruzowi, który dostanie się do ich gniazda! 
Pewien framcnebi przyrodnik zrobił następu- 
jące doświadczemie: z pewnego mrowiska za- 
brał połowę mrówek i włożył do pudelka, 
które wyposażył w cukier i dojrzałe owoce. 
Po pewnym czasie zamiósł pudełko z mrówka- 
mi do lasu i położył w pobliżu ich dawnego 
mrowiska, lecz mieszkanki mrowiska nie 
mogły już trafić do mmiazda i bezradnie błą- 
dziły dokoła. Wreszcie wyszła z „domu“ je- 
dna z dawnych towarzyszek. zaczela obwą- 
chiwać zabłąkane mrówiki, widocznie poznała 
:e, bo czule pogłaskała różkami, wzięła jedną 
na grzbiet i zaniosła do mrowiska, gdzie za- 
wiadomiła inne mrówki o powrocie porwa- 
nych towarzyszek. Wszystkie  mieszkamxki 
mrowiska udały się do pudełka, zabrały na 
mrzbiety jego prowizoryczne  mioszkamki 
i w triumfie wróciły do gniazda, gdzie za- 
częła się normalna praca. 

Doświadczenie, uczynione z mrówkami 
z obcego mrowiska, dało rezultaty wręcz od- 
mienne: mrówki rzueiły się na wpuszezon ych 
intruzów i pobily ich dotkliwie. 


Breparowanie mumiji 
wstaroźytrošci iw średniowieczu 


Wobec faktu, że wykopaliska starożytności, 
zajmują dzisiaj cały świat naukowy, który 
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mumfjam egipskim poświęca specjalną uwagę, 
nie od rzeczy będzie zainteresować się dzieja- 
mi mumij egipskich, których nie brak w ża- 
dnem większem muzeum. Jak wiadomo, i 
| Kraków posiada kilka mumii w swoich mu- 
zeach. chceiejmy wierzyć, że aulentycznych, 
ponieważ, jak o tem będzie mowa, średnio- 
wiecze cclowało w fabrykowaniu mumQgi. bar- 
dzo dzisiaj trudnych do odróżnienia od au- 
lentycznie starożytnych. 

Dzisiejszy świat naukowy zachwyca się 
mumjanii, jako zabylkami zamierzchej kul- 
iury starożytnej. Jeszcze nie tak dawno, bo w 
ubiegłeni stuleciu widok szowegu ustawionych 
mumji budził wstręt nawet w poważnych lu- 
dziach nauki į był przyczyną oburzenia, któ- 
remu publicznie dawali wyraz. 

Dzisiaj poglądy w tej dziedzinie zmieniły 
się zasadniczo, a wszelkie wykopaliska i od* 
słanianie tajemnicy zamierzchłej przeszlości 
cmocjonują żywo cały świat naukowy i inte 
resują niezmiernie ogół 

Nie każdemu zapewne wiadomo, że balsa- 
mowanie trupów zaczęło być stosowane „do- 
piero“ 3000 lat przed Chrystusem. — 
Przedtem cześć dla zmarłych, zawsze bardzo 
żywo przez słarożytnych odczuwana, kolido- 
wala niqjako z miłością dla ziemi — rodzi- 
cielki. To też Eigpcjanie łączyli te dwa kulty 
w ten sposób, że po odprawieniu odpowie- 
dnich modłów ćwiariowali zwłoki i grzebali 
je w prowizorycznych mogiłach w ziemi, a 
gdy po latach ziemia ciało wchłonęła, wkła- 
dali kości do rodzaju trumny i grzebali po- 
wilórnie, Dopiero na 3.000 lat przed Uhrystu- 
sem, to znaczy mniej więcej w okresie budo- 
wy piramid, zaczęło utrwalać się przekonanie, 
że aby zapewnić zmarłym beztroską nieśmier- 
telność, należy utrwalić ich powłokę cieles- 
ną. 

Rozmaite były metody utrwalania zwłok, 
zależnie od okolicy, w której damy zwyczój 
byt praklykowany. od stulecia, a przede- 
wszystk'em od wynagrodzenia, które przypa- 
dało w udziale kapłanom, bardzo czczonym 
przez lud za swoje tajemnice a kunsztowne 
praktyki. 

Najtańszy sposób polegał na tem, że zwłoki 
moczomo przez dłuższy czas w rozpuszczonej 
sodlzie, potem tak pozbawione lłuszczu, oczy- 
szczano z jelit i składano w trumnie łub ma- 
cie do mogiły. 

Drugi sposób był w miare kosztowniejszy i 
więcej skomplikowany. Gialo po wymoczeniu 
w sodzie rozpruwano, oczyszczano z jelit, przy 
towarzyszeniu niesamowitych ceremonji: mia- 
nowicie kapłan, który nacinał brzuch nie- 
hoszczyka, uciekał, olmzucany kamieniami i 
przekleństwami żałobników, bo jakkolwiek o- 
bowiązany był dokonać tego cięcia, jednak 
czynność ta uważana była za hańbiącą i ka- 
płani, zajmujący się nacinaniem  brzuchów 
zmarłych, doznawali ogólnej wzgardy w prze- 
ciwieństwie do innych, bardzo czczonych za 
funkcje pogrzebowe. 

Naslępnie wyjmowano wnętrzności prepa- 
rowano į balsamowano, poczem inny kapłan 
składał je do jamy brzusznej zmarługo wraz 
z czlorema figurkami woskowemi, wyobra- 
żającemi duchy opiekuńcze, albo też umiesz- 
czało wnętrzności w czterech specjalnych ur- 
nach, które stawiano w mogile zmarłego. — 
Cialo zaś namaszczano olejkami i żywicą i 
owijano w szenaście warstw bandaży płócien- 
nych. Następnie specjalny kapłan  oblewał 
zwłoki gipsem, który tężejąc, odtwarzał dokła- 
dnie kszlalt zmarłego. 

Najbardziej spopularyzowało się asfaltowa” 
nie ciała; zwyczaj ten wszucł w użycie 2000 
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lat przed Chrystusem i ma tę dodatnią stro- 
nę, że czyni ciało wprost niezniszczalne I tak 
twarde, że niepodobna odróżnić mięśni od ko- 
ści, zwłaszcza, że moczenie zwłok w rozczy- 
nie sody pozbawia je całkowicie tluszczu. 

W ostatnich stuleciach przed nar. Chr. za- 
częto praktykować utrwalanie zwłok w mlo- 
dzie z woskiem. Sposób ten okazał się bardzo 
dobry i mumje w ten sposób utrwalone dosko- 
nale się przechowały. , 

W Europie zaczęto zajmować się mumjami 
dopiero w 12 wieku po Chr. Mianowicie pe- 
wien żydowski lekarz El Nagar wpadł na po- 
mysł leczenia chorób proszkiem z mumji. — 
Przez kilka słuleci wierzono w tę metodę 
leczniczą i pokup na mumje wzmógł się do 
tego stopnia, że byłoby ich wkrótce zabrakło, 
gdyby nie zaczęło ich fałszować. Istniały 
jeszcze w 18 stuleciu wielkie domy handlowe, 
które trudniły się eksportem i importem pro- 
szku z mumji — jakoteż prawdziwe fabryki, 
trudniące się ich falszowaniem w ten sposób, 
że na podstawie niejako monopolu zakupy- 
wały trupy Egipcjan, klóre balsamowano, as- 
falbowano i poddawano działaniu słońca egip- 
skiego. Istotnie mumie te do złudzenia na- 
śladowały mumje z czasów starożytnych i 
dzisiaj niepodobna prawie rozróżnić ich od 
autentycznych. Proszek mumjowy zniknął z 
handlu medykamentami dopiero w 19 wieku 


i dzisiaj używany jest — i to rzadko — do 
wyiwarzania pięknego odcienia barwy brązo- 
wej. m m 


Różne wiadomości. 


HISTORYCZNY DWUPŁATOWIEG ORVILLA 
| WRIGHTA, Historyczny dwuplatowiec Wrightów, 
na którym starszy z obu braci, Orville, dokonał 
pierwszego lotu motorowego 17 grudmia 1903 r. 
lw Kitty Hawk, w północnej Karolinie, przysłamy 
zostaje do Kuropy, aby być umieszczonym w len- 
dyńskiem Muzeum Nauk. Orville Wright oświad: 
czył wprawdzie, że on i zmarly jego brat, w ulbur, 
mieli nadzieję zawsze że ich maszyna znajd ”ie 
slale pomieszczenie w  Muzzum  Narodowem 
w Waszyngtonie, zachowanie się wszakże dyrekcji 
tego muzeum uniemożliwiło jakoby urzeczywist= 
nienie tego zamiaru. Jakkolwiek Weightowi przy- 
sługiwać będzie prawo wycolania maszyny SWOJEJ 
z Muzeum londyńskiego, gdyby zechciał. on sam 
jednak, wysyłając ją z Ameryki. wyraził pewność, 
że nis powróci ona już do niej. Zdaje się, ze 
krok Wrighta podyktowany mu zoslal osobistym 
załargiem z dyrektorem Muzeum Waszyngtoń- 
skiego, Abbołem. 

APARAT DO SZYFROWANEJ KORESPON= 
DENCJI. W angielskiem mimisterstwie spraw Woj- 
skowych dokonywane są obecnie bardzu interesu- 
jące próby prowadzenia szyfrowamej koresponden- 
cji przy pomocy nowego aparatu, wynalezionego 
przez pewnego farmera z okolic Brightonu, a po- 
siadającego wygląd zwykłej maszyny do pisania. 
Procedura jest podobno naler prosta, gdyż pisze 
się „en clair" na najmormalniejszym papierze, 
mechanizm zaś, umieszczony wewnątrz aparatu, 
automatycznie przekszlalca ten tekst na szyiro- 
wany komunikat. Odbiorca listu kladzie go do 
identycznej maszyny, która wówożas przywraca 
anakom właściwy ich sens. Wynalazca zapewnia, 
iż odkrycie tajemnicy aparalu jest absolutną nie- 
możliwością, gdyż najzdolniejszy nawet malema- 
tyk musiałby poświęcić.. 36,000,000.000 lat ży- 
cia na wyczerpanie wszystkich możliwych kom- 
binacyj klawiszowych jego aparatu. Trochę zbył 
dlugi termin... 
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